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CZĘŚĆ URZĘDOWA. Iti. s jm  dla obszaru SIązka Cieszyńskiego, 
Spiszą i Orawy, o ile są sprzeczne z niniej-

Generalny Ddsgat Bządu przsiiósl 
kcncepistę Namiestnictwa dr. Romualda Fo- 
Hmnego i  Krakowa do Liska,

Rozporządzenie
Ministrów skarbu, oraz przem yśla i  lian* 
<Uu w przedm iocie włączenia przyzna­
nych Polsce ezęści Śląska Cieszyńskie* 
So, Spiszą i  Orawy do obszaru celnego 

R zeczypospolitej Polskiej.

W związku z wyznaczeniem acwej gra­
nicy na Śląsku Cieszyńskim, Spiszu . Ora­
wie, między Polską a Czedho-Sfowacją Mi. 
kisterstwo skarbi w porozumieniu z Mini- 
ateratwebi przemysłu i handlu, zarządza, co 
następuje:

1. Oząści Śląska Cieszyńskiego, Spiszu 
i Orawy, przyznane Poisce, włącza się z da, 
H  sierpnia b, r. do obszaru celnego fize- 
°*Jpis .olitej Polskiej.

2, Począwszy od dnia 14 sierpnia b. r. 
obowiązuje na norych obszarach polska t»- 
rJf» celna.

3. Zigraniczno towary, [przeznaczone 
kia polskiej częśc. Śląska Cieszyńskiego, a 
badane do praewozu koleją zagranicą przód 
dniem 14 sierpnia b. r. są  w o l n e  o d  
c ła ,  o ile w ciągu 30 dni począwszy od 
dnia 14 sierpnia b. r. będą zgłoszone do 
ocienia i o ile polaki urząd przywozu w Cie- 
ozynie wydał na przywóz tych towarów 
lozwolenie przed wspomnianym wyżej ter- 

• blinem,
4, Wszelkie nadzwyczajne zarządzenia, 

oraz ulgi celne, wydane w okresie piebisey-

rozporządzeniem, tracą z dniem 14 sier 
pnia swoją moc obowiązującą,

Minister 'Skarbu:
( —) Wl, Ordbshi. 

Minister Przemysłu i Handlu: 
w z.

(—)  Sirasburger,

Rozporządzenie Rady Ministrów.
Na zasadzie ustawy dnia 4. marca 

1920 r, o rejestracji i zabespieczeniu ma­
jątków niemieckich (Dz. U. R, P, Nr. 25, 
poz, 153), celem zmienienia i uzupełnienia 
par. 1 Rezp. Wyk. do tejże ustawy (Dz. U. 
Nr, 45, p, 282) Rada Ministrów uchwaliła: 
zwolnić od obowiązku zgłoszenia do reje- 
atracji majątki, prawa i interesy, znajdujące 
■ię na obszarze Rzeczypospolitej Polanej 
i należące do obywateli Rzeszy niemieckiej, 
pochodzących % górnośląskiego terenu plebi­
scytowego, lub do spółek, towarzystw i sto­
warzysz ń, zarządzanych albo kontrolowanych 
przez obywatoli tych terenów, tudzież posia­
dających tam swą siedzibę, a to do czasu 
przeprowadzenia plebiscytu i ustalenia pań­
stwowej przynależności terenu plebiscyto­
wego.

w z, ( —) J. Karśnicki.

Rozporządzenie
Ministra. K olej i  Żelaznych w sprawie alg  
w opłatach na przejazd kolejam i ieiazne- 

m i osob wojskowych.

Rozporządzenie s dnia 30 czerwca 1920 
r. w sprawie ulg w opłatach za przejazd pra­
cowników państwowych kolejami żelazemi,

(„Monitor Polski'1 Nr. 147 z 3 lipca 1920 t.) 
rozciąga się, z dniem ogłoszenia niniejszego 
rozporządzenia w „Monitorze Polskim", także 
i -a  osoby wojskowe z następującemi uzu­
pełnieniami :

1. Do ulgowego przejazdu w klasie I. 
mają prawo oficerowie i urzędnicy wojskowi 
od rangi VIII (major) w górę, w klasie U 
od rangi XI do IX włącznie (od pidporu- 
cz lika do kapitana) i w klasie HI szeregowcy 
i podoficerowie wszelkich kategorii,

2. W legitymacjach, uprawniających 
osoby do korzystania ze zniżki, (legitymacja 
z fotograf ją, dokument podróży, karta urlo­
powa, przepustka) winna być podana szarża 
dsnego wojskowego, z którego rrynika, jaka 
mu przysługuje klasa pociągu.

3. Osoby wojskowe, jadące w ibraniu 
eywilnem, mają prawo do zniżki tylko wtedy, 
gdy posiadają legitymację z fotografią, dają 
cą możność stwierdzenia tożsamości osoby,

Minister Kolei Żelaznych: 
w z, ( —) J, Eberhardt.

Warszawa, dnia 12 lipca 1920 r,

Rozporządzenie 
K luijtra  Skarim o organizacji państw r  
wy eh fabryk, oraz magazynów sprzedaży 

wyrobów tytoniowych.

Na zasadzie § 86 przepisu prawodaw­
czego z dnia 30-go styciaia 1920 r. (Diien. 
Usi. R. P. Nr. 15, poz. 80) do ustawy o tym­
czasowej organizacji władz i urzędów skar­
bowych (Dz. Praw P. P. z r. 1919 Nr. 65, 
poz. 391), zarządza się, co następuje:

Art, 1. Pańswowe Fabryki wyrobów 
tytoniowych wytwarzają powyższe wyroby na 
podstawie instrukcji i przepisów orgaizacyj- 
nych, wydaaych przez Generalną Dyretcję 
Monopolu tytoniowego. Fabryki dzielą aię na 
na odpowiedue oddziały, których ilość m iże

Generalna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego 
zależnie od potrzeby powiększyć lub zmniej­
szyć. Kierownictwo fabryki sprawuje odpo­
wiedzialny wobe$s Generalnej Dyrekcji Mo­
nopolu Tyniowego dyrektor, którego w razie 
nieobecności zastępuje pod takąż odpowie­
dzialnością zastępca dyrektora, względnie n- 
rzędnik najwyższej kategorji płacy (rangi), 
w granicach zaś tej samej kategorji ten n- 
rzędnik, który wprzód został zamianowany, 
Dyrektor fabryki może jednak innemu irzf*- 
duikowi swe zastępstwo poruczyć, winien je­
dnak donieść o tern zarządzeniu bezzwłocz­
nie Generalnej Dyrekcji Monopolu Tytonio­
wego.

Jsdnym z oddziałów fabryki jest przy­
dzielony do niej magazyn sprzedaży wyrobów 
tytoniowych.

Art. 2. W okręgu każdej izby skarbi- 
wej istnieje joden lub więcej magazynów 
sprzedaży wyrobów tytoniowych, do których 
zatresu działania należy odbiór tychże wy­
robów z państwowych fabryk, z prywatnych 
fabryk dostarczających wyroby dla monopolu 
i odbiór wyrobów tytoniowych importowa­
nych z zagranicy oraz rozdział powyższych 
wyrobów pomiędzy hurtownie i specjalnie o- 
znaczone sklepy tytoniowe, upoważnione przez 
Ganertlną Dyrekcję Monopole Tytoniowego 
do poddjmowania przydziału wprost w ma­
gazynach sprzedaży wyrobów tytoniowych. 
Na ezele powyższych urzędów stoi kierownik, 
odpowiedzialny wobec Ganeraiusj Dyrekcji 
Monopolu T/niowego za cały tok czynności 
urzędu, Oprócz kierownika przydzielony zo­
staje do magazynu jeden lub więcej urzędni­
ków względnie funkcjonarjuszy. Kierownik 
magazynu i najstarszy po nnu kategorją płacy 
(raagi) urzędnik, względnie fuakcjoaarjusz, 
są współodpowiedzialni za prawidłowy obrót 
i zarachowania powierzoaych magazynowi 
wyrobów, opąkowań tyteniu, oraz za obrót 
kasowy.

Art, 3. W siedzibie państwowej fabryki 
wyrobów tytoniowych nie tworzy się odręb.

Maria Bańkowska. 16)

Piosnka żołnierza.
(Giąg dalszy),

— Słyszy panil — spytał cicho Ro­
siński.

—  Słyszę, ot, żołnierska piosenka, cza­
sem EaakQ płacze, rzadziej Jaś, ale treść 
pozostaje zawaze ta sama, Miłość, wojna 
> łzy.

—  Miłość i Izy! — powtórzył za nią
Jan.

Wiatr trzepotał woalem siostrzyczki, a 
koniec błękitnej gazy, przesycony zapachem 
jej włosów, muskał muaszy i lista, Pobladł, 
i z twarz/ zniknął mu uśmiech jasny; wia­
domo nic tak pamięci nie budzi, jak melodja 
i woń.

Hanka pochylona ku niemu, czytała w 
jego twarzy, jak w otwartej księdze, wiedzia­
ła, o czem myślał w tej chwili, przeczuła, 
żs myślał o niej — lecz nie o tej żywej 
istocie, tak bliskiej mu w tej chwili, ale o 
tamtej dalekiej. „Tamta" była dzisiaj jej ry- 
*tlką gdyby nie „ona", ta dzisiejsza, miała­
by prawo kochać otwarcie i szczerze. W dzi­
any, dziwny węzeł plączą się ezasem uczt- 
sia ludzkie.

Szofer puścat wóz rozpędem, po pustej 
'  Srouze; jechali milcząc, oparci o poduszki 

Pojazdu, tak bliacy sobie ciałem i złączani 
h/i i, w jednem wspomnieniu, a mimo tego 
*k  dalecy sobie i tak obcy...

Podróż na Litwę zajęła im tydzień cza­
su, zatrzymali aię w Warszawie ! w Kownie 
dla odpoczynku i dla nabrania potrzebnego 
zapasu benzyny, szóstego dnia dopiero minęli 
Wilkomierz i przejechali most na Święty; 
nad wieczorem wjechali w iubieki zaścianek. 
Było jasae, ciche popołudnie wczesnej jesie­
ni i niedziela, Na prayabach zagród siedzieli 
gospodarze ćmiąc fajki, kobiety piastowały 
dtieci, a dziewczęta ująwszy się pod ręce 
przechadtały się po gośc.hcu,szeleszcząc kroch- 
mal&emi Libanami odświętnych sukienek. 
Na wiiok wojsaowego automobilu, pierzchnę- 
t ]  jak spłoszone stado ptactwa i ukryły się 
po domach. Przywykły chować: się przed 
żartami i często zbyt grubem* zalotami pras­
kich junkrów, których im wojna, jako panów 
narzuciła, W:ęc tyiko ponad doniczkami 
fuksji i geraojuai, błysnęły ćzasei. oczka l 
rumiani, twarzyczka zaściankowej kokietki.

— Ach, Bokft ty mój —  zawołała klasz- 
aąwszy w dłonie Ewka Jamsntrów, toże to 
panicz lubiski przyjechawszy, Matehko Boża 
a co!’ „ jemu, biadzieńsi on taki a i „szwester- 
ka" koło mego siedzi 1

A słoto wio ia Martka chowająca w 
sercu skryty afekt dla urodziwego panicza 
zerwała gaięskę fukcji i zatknąwszy ją we 
włoBy, otwoczyła szeroko okienko i wychy­
liła się uśmiechnięta, zarumieniona i ra­
dośni, Ale piękne oczy panicza, pneszly 
po niej bes uśmiechu i bez pozdrowienia,

— At i nie poznał—u*a już i dola — 
wytchnęła dziewczyna, wyjmując kwiat z 
włosów i skubiąc go melancholijnie,

Auto minęło zaścianek; zadudnił, pod 
kołami jeden mostek t drugi, Rusieńśki uchy­
lił kapelusza wspomniawszy, ż« na mostki 
•tri kaplic*k4, skręcili w prawu i przez go­

ścinnie otwartą bramę wjechali na „dwor­
skie* obejście".

Domek mały, niski i bardzo stary z 
gankiem, wspartym na bielonych słupkach, 
krył się c*ły wśród kraewów spirei i bzów. 
Purpurowa fasola „Pięka/ Jas o" pięła się 
po ścsanaeh, przetykając czerwoaemi kwiat­
kami dywan wmogr&dj, który pokrywał dach 
i kaskadami spłynął ku ziemi.

W drobnych szybkach płonął krwawo 
odblask jesiennego zachodu, jaskrawe blaski 
złociły stojącą na stopi;ach ganka post&ć 
szczupłej drobnej staruszki, w czarnej koron­
ce na białych włosach i w staroświeckiej 
mantyice. Jedną ręką przysłaniała sobie ocay 
priod odbiciem słońca, drugą, drżącą ze 
wzruszenia i starości, wyciągała ku przy­
byłym.

Jan nie czekając pomocy, wyskoczył 
pier- s i /  i skierował się do miejsca gdzie 
stała brib&a; potknął ni^jednak na stopniach 
i prawie upadł do stóp st«ruszki. —  Jednak 
cna dźwignęła go w jednej chwili i otoczyła 
ramieniem. Przywitawszy Hankę, która ym- 
czassm wadeszła, wzięła i ją za rękę i tak 
prowadzec oboje w głąb oświetlonego domku 
mówiła:

—  Bóg Ol zapłać, kochasiu, żeś o mnie 
jcarej nie zapomniał, stęskniłam się już bar­
dzo za moim chłopakiem, ot i Bóg łaskaw 
doczekałam się, — Chodźcie dtieci na her­
batę, zziębliście pewnie oboje a i zgłodnieli 
pewnie, proszę rozgościć się

Podprowadziła wnuka do stołu i pod­
sunęła mu kneiło ; Hnace wskazała miejsce 
obok i zaknątnęła aię koło kredensu, dając 
równocześnie rozpaczliwe znaki staremu Pio­
trowi, któremn łz j gradem spływały po 
zmarszozonsi twarzy.

Kazała mu w końcu pozanosić walizki 
na górę i załagodziła zbierającą się burzę. — 
Tak dzięki jej subtelności przeminęła ta 
pierwsza chwila powitania, której się Hanka 
tak bardzo dla Jana obawiała.

Rusiehski spokojny caikitm i pogodny, 
zabierał się z apetytem do kolacji, w prze­
rwach międ*y jedzeniem, całował ręce babki, 
wypytując ją o różne domowe drobiazgi, o 
znajomych, sąsiadów i ilubione zwierzęta,— 
Potem zapaliwszy papierosa, przy herbacie, 
począł jej opowiadać swoje ostatnie przejścia, 
ślngając się po przykrych szczegółach, pod­
kreślając tyiho, iie dobrego zaznał od ludzi, 
jak wiele serca okazał mu wuj Grodzki, pro­
fesor Bardzki i najlepsza z dobrych siostra 
Anna.

H uka nie mięazała się do rozmowy, 
czasem tylko żartem odpierając j%kiś zbytni 
panegiryk, skierowany ku niej. Pttrsyła na 
bielone ściany, zawieszone cyklem „Polonia" 
Grottgera, na jakieś dwa zczerniate portrety, 
na stary „napoleoński" i „g sr kurantowy. — 
Goś w nim zaskrzypiało, szczęknęło i popły­
nęła cichutka melodja menueta. Roaieński 
zwrócił w tę stronę rozjaśnioną twarz i wslu- 
shał się w delikatne dźw. ęki, które na myśl 
przywiodły mu dziecinne wspomnienia.

— Strasznie mi tu dobrze — babciu — 
powiedział, skłaniając pieszczotliwie głowę 
na ramię staruszki...

— At, kocie ty przychlebny —  odparła, 
uśmiechając się. — Za to nie puszczę ja 
was tak prędko z Lubiszek, kochasiu, skoro 
ci tu dobrze, to i siedź — przyjechawszy.

(Oiąg dalszy a»atą|i),



łych  n  gas/sów sprzedaży, ! ui ezyaacśń 
tych ostatnich sprawuje fabryka (srt. 1 ust. 
ostatni).

Art. 4. Ursędaiey i funkcjonariusze fa­
bryk i magazynów sprzedaży wyrobów tyto­
niowych mianowani! są prse* Ojnerainą Dy­
rekcje M oroyok Tytoniowego, względaie »s 
jej wniosek priss Ministerstwo Sksibu i pod­
legają pod wrgfędsm służbowym wprost G 3 -  

neraln.j Dyrekcji MoncpJa Tytoniowego. 
Pod wsględsm dyscyplinarnym poddani są 
sądom dyscyplinarnym, istniejącym przy od­
nośnych izbach skarbowych. Fersonal robo­
tniczy przyjmuje dryrektor, względnie kiero­
wnik fabryki lub magazynu sprzedaży wyro­
ków tytoniowych. Ilość potrzebnego nerso 
nalu robotniczego określa Generała? Dyrek­
cja Monopolu Tytoniowego. Parsoisu.1 robo­
tniczy podlega pod względem administracyj­
nym i dyscyplin >ruym kierownictwu fabryki, 
względnie magazynu.

Art. 5, Kontrolę państwowych fibryk, 
zarówno ogólną jak perjodjcrną i or, żsą, 
wjkifiywa Generalna Dyrekcja Monopolu 
Tytosiowego pm z delegowanych w tym ce­
lu urzędników. Kontrolę magazynów sprze­
daży wyrobów tytoniowych wykonywa Gene­
ralna Dyrekcja Monopolu Tytoniowego przez 
Izby skirbowe, względnie urzędy skarbowe 
akcyz i monopolów, jak również bezpośre­
dnio. Kontrola powyższa, o ile dokonywa 
jej l i la  skarbowa lub urząd, akcyz i mono 
połów, ograaicsa się do stwrerdzeiiaj prawi­
dłowości lab nieprawidłowości w obrocie 
materjałowym i kasowym i do nadesłania 
odnośnego sprawozdania Generalnej Dyrekcji 
Monopolu Tytoniowego. W szczególności do 
obowiązków Izby skarbowej należy czuwanie 
nad km , aby rozdział tytoniu przez urzędy 
udbywał aią ściśle wedle wskazówek G#ae 
ralnej Dyrekcji Monopolu Tytoniowego. Po­
trzebna ewentualnie odmienne zarządzenia 
mjńą być wydane pras* kierownika magazy­
nu sprzHaży w porozumieniu z Izbą skar­
bową tylko % mocy specjakego upoważnię 
ni* Geaeralaej Dyrekcji Monopolu Tytonio­
wego, a w wypadkach nłacierpiąeych zwłoki 
samodzielnie w porosnaienlu $ Iit-ą. O wy­
danych zarządzaniach należy zawiadomić 
Urząd sprzedaży Generalnej Dyrekcji Mono­
polu Tytoniowego,

Art. 6 ' W razie zachodzącej potrzeby 
powinna laba skarbowa na pdeeenie Gene­
ralnej Dyrekcji Monopolu Tytoniowego przy­
dzielić do magasy&u sprzedaży wyroków ty- 
tun owych jednego lub więcej urzędników 
lub funk«jo»ar»u8sów, którzy w tym przy­
padku odpowiedzialni są za czynności im 
poruezone na równi z innymi urzędnikami, 
względnie fuzkejomrjustami magazynu sprze­
daży (art. 2) Prsydsieleni w ten sposób 
urzędnicy i funkcjonariusze należą nadal do 
personaiu I-by skarbowej lub ursędu akcyz 
i monopolów powinni jednak stosować się 
bezwzględnie do poleceń kierownika maga­
zynu sprzedały, oraz £0 bezpośrednich za­
rządzeń Generalnej D yercji Monopolu Ty­
toniowego.

Art. 7. Organizacja sprzedaży wyrobów 
tytoniowych p m z hurtownie i sklepy tyto­
niowe oraz kontrola tychże hurtowni i skle­
pów &a»sży do zakresu działania wymienio­
nych w przepisie wykona weny m s dnia 30 
styjzni* 1920 r. (Dz. Ust. Nr. 15, poz. 80) 
władz ekarbowych w tiku instancji, N*jwyż 
f  ą instancję stanowi Generalna Dyre.tj* 
Monopolu Tytoniowego, która też mażę aa 
atrzedz sobie bespośrednio decyzję w pewnych 
•gólnis lub indywidualnie osnuesenych spra 
wach

Art. 8. Kontrola nad prywataemi fa 
brykami wyrobów tytoniowych tultży do 
zakresu działania nr, ęiów akcyz i monopolów 
oraz do izb skarbowych w toku instancji 
według postanowień wzepiau wykonawczego 
z dni* 80 stycznia 1920 r. (Dz. Uat. Nr. 15 
poz 80j Ganeralua Dyrekcja Monopolu 
Tytoniowego może jednak w każdym p;zy- 
padku zarząd ii ć kontrolę przez własuyrh 
urzędki.ów 1 funkcjouaijuszy.

Alt. 9. Itby snarbows, w-.ględne unęiy 
skarbowe akcyz i monopolów ^Dowiązane są 
w zakresie zarządu sprawami monopolu 1 
opodatkowania tytoniowego stosować się do 
pdecań Generalnej Dyrekcji M nopftlu Tyto­
niowego, Generalna Dyrekcja Monopolu 
Tytoniowego może w szczególności polecić 
izlicm skarbowym, by bezpośrednio lub aa 
pośrednictwem urzędów skarbowych, akcyz i 
monopolów współdziałały przy sprawdzaniu 
w magazynach sprzedały zamówień na wy­
roby tytoniowe i wpłacanych za nie kwot.

Art. 10. R ;*p»rząd*esi0 niniejsze wcho 
dzi w życie: a) su obszarze b. Królestwa 
Kongresowego z b. obwodem białostockim 
1 dniem ogłoszenia, b) na obszarze zaś b 
Królestwa Galicji i Lodomerii z chwilą 
utworzenia na tym tbazarze izb skarbowych,

Za Ministra Skarbu:
( —) Weinfeld

Warszawa, d. 29 l.pca 1920 r.

Z frontów.
IsmnMfeat wtabu generalnego,

Z dnia 20 sierpnia & 7,

Postępy ofenzywy polskiej.
Ns.sza kontrakcja na Pomorzu dopro­

wadziła do odzyskania Brodney i Nowego 
Miasta, W walkach pod Brodnicą nieprzyja­
ciel strać ł do 400 zabitych, Przychwyconych
0 współdziałanie z bolszewikami N emeów 
w lic*b’ e 8 rozstrzela®o,

W rejosie Płocka, po wyparci* nieprzy­
jaciela z paryfarji miasta, piechota nasza w 
pościgu za nieprzyjacielem dotarła do linji 
Stróżswo-Trzepowo, biorąc jsńrów, oraz 10 
karabinów maszynowych wraz z amunicją.

Przy obronie przyczółka, odznaczył się 
dowódca prsyesółka major Mośeicki, oraz 
ludność cywilna, która z csłem poświęcaniem
1 bohaterstwem brała udział w walkach 
ulicznych ponoszą* znaczne straty.

Po odwrocie bolszewików stwierdzono 
uisUdskie »sęean;e aię meurzyiaciala nad 
ludnością i jeńcami. Wśród efias barbarzyń 
stwa bolszewików znajdują się 4 sani­
tariuszki.

W rejonie Ciechanowa cdJsisły nasze 
odniosły szereg poważnych sukcesów, łamiąe 
ostatecznie zgrupowanego tam przeciwnik*.

Miast# Ciechanów, które przed paru 
daLmi zmuszeni byliśmy opuścić, zostało 
ponownie odzyskane, W związku z powyissem, 
sytuacja wojsk bolszewickich, operujących na 
przestrzeni między Wisłą a granicą nie­
miecką. staje si| coraz bardziej krytyazaą.

Oddziały naszej pierwszej armji ścigają 
si9$nyjatiela, wycofującego się w nieładzie 
w kierunku na Ostrów.

F r o n t  ś r o d k o w y :
Zwycięska ofoazywa wojsk frontu środ­

kowego rozwija się świ;tnie.
Dah 19 b. ra, o godz. 22 oddziały 8 

dywizji L-gjoaów wkroczyły do B r z e ś c i a .  
Wschodnie forty zestały już c łisadzoee 
W Drohiczynie wzięte do nieweli sztab 17 
dywizji nieprzyjacielskiej, oraz część sstaeu 
i*oddskłów 8 i 27 dywizji.

Wszystkie dowódst* a z najwyższem 
uznaniem podkreślają wysoce obywatelskie 
i patriotyczne zachowanie aię ludności cy 
wilnej aa świeżo wyzwolonych terenach. 

Poszczególne wsi przyprowadzają całe 
jeńców, w&ibząo skutecznie w razie 

napotkanego oporu, Liczba jeńców, wzię­
tych w ciągu dnia ostatniego wzrosła do 
18 000. W rejonie Hrubieszowa oddziały na­
sze powstrzymują napór występującego akty­
wnie przeciwnik*.

F r o n t  p o ł u d n i o w y .
Na odcinku północnym nieprzyjaciel 

poauwz. się ostrożnie naprzód, dążąc do epa­
towania Bełza. Pod Lwowem, wojska bro­
niące miasta, ponownie zadały dotkliwą ps~ 
ratkę armji konnej Budionnego. W świetnej 
szarży kawalerskiej pod Kulikowem, oddziały 
pułkownika Bimla zarąb iły nas-ę szwadronów 
nieprzyjacielskich, zaś pod fikało,;ieaai 
ręcznym manewrem nocnym, zdołały oto­

czyć większy oddział Budionnego, zmuszając 
go do poddania się, Na południowym skrzy­
dle spokój. O przeprawę pod Mi&ołajowem 
aa Dniestrze, walka w toku.

Naczelne Dowództwo Sztabu Generalnego.

Sekcja polityczne-prasowa oddziału II. 
dowódz^na frontu środkowego, komuuikuje 
?od datą 19 b, m .: Jedna z dywizyj lejjo 
nowych, po krótkhj wrlce, zajęła Mosiye, 
Nieprzyjaciel wyci fuje się aadtl w popłochu 
na Drohiczyn. Wzięliśmy 600 j.°ńców i zna­
czną ilość ifcaierjiłu w* jen »ego.

Grupa ma,ora Jaworowskiego, z&jęła 
Mordy, biorą* 100 jeńców i wiele taboru, 
Ludność eyv il.ua wyłapuie po lasach rozbit 
iów  boiszewiekieb. Ptd Cegłowom rosbilo 
re*ztg wycofującej się 8 i 9 dywizji sowie­
ckiej, zdobywając 6 dział i biorąc jeńców, 
W rejonie na pcłedciowy zachód od Włoda­
wy, wyłapuje się rozbitków 68 dywizji.

Na wshód od Chełm 1, oddziały nasze 
wyrsueiły nieprzyjaciela ponownie za Bug. 
OgóLm k‘ sze wojska w ciągu ostatnich 8 dn1, 
wzięły około 10 000 jeńców, 1500 wczów 
z materjsłem technicznym i prowiantem, 
82 dział, 112 karabinów maszynowych. Jostto 
obliczenie niezupe.ffe, ponieważ brak mel­
dunków w tym względzie o l  niektórych 
oddziałów. Wedl# odebranej wiadomości, 
bolszewicy na Białej Bazi i Ukrainie mobili­
zują ludność i natychmiast wysyłają ns front, 
Wśród świeżo zmobilizowanych, szerzy się 
ogromna dezercja. Z powodu oatatnich sukce­
sów,' nastió; naszych żołnierzy doskonały.

•
Warszawska G-aeeta Poranna podaje: 

Na® a feontrofo uywa rozbiła 16 armję boi 
azewicką, która miała za zadanie zająć War­
szawę. Wiele oddziałów rozpryśli’ się na 
tyłach i wałęsa się po lasach, Wojaka na­
sze oesys.czają syotematyozaie teren, a po- 
mtg .ją im w tern skutecznie włościanie,

którzy zbierają się gruprmi, uzbrojeni w ko­
sy, widły i cepy, napadają na bolszewików, 
a ocalonych rozbrajają. Bardzo sluteszną po­
moc w tej akcji oddają kobiety rusjakie.

*
Komunikat obozu warownego Torunia: 
W związku z pomyślną sytuacią na 

długim froncie, ofensywna akcja na P.ima- 
rsu postęppje w szybkiem tempie, Dnia 18 
b. m, po południu po zaciętej walce z boi 
ssewikami Głąb i Dobry ń zostały obsadzone 
przez oddziały załogi toruńskiej. W noc/  
teg ż dnia] nasze oddziały obsadziły wzmo­
cnione przez posiłki wielkopolskie i zajęły 
Brodnicę. Akcja nasza rozwija a ę na Li 
twark i Nowe Miasto. Lotnicy toruńscy ob­
rzucili obosy nieprzyjacielskie bombami z 
bardzo dobrym skutkiem.

Dowództwo obozu warownego, 
JHawser, ges. podpor.

Ludu Polski!
N» terenach oswobodzonych z pod na­

jazdu bolszewickiego, ogłoszono następującą 
odezwę:

Ludu polski I
Bząd bolszewicki zalał sporą połać 

aassego kraju wejsb&wi swojemi.
Zaślepiony ehwilowem pcwedzeniem, 

zwlekając z odpowiedsią na propozyijf p®- 
kojovą B.ądu Polskiego, parł na Warszawę 
hordy'dzikusów w złudnej nsdrieji zdobycia 
stolicy.

Nas, gospodarzy na tych ziamiach, 
chciał uczynić niewolnikami.

Przeliczył się rozzuchwalony wróg, 
Zasilone licznymi ochotnikami wejska, 

stojące pod laojeaa dowództwem, w pioruno­
wym ataku pobiły nieprzyjaciela na południu 
i północy i odnosiły go od Warszawy,

Boibita i odcięte bandy bolszewickie, 
błąkają się jeszcze, kryją się po lasach, 
grabiąc i rabują* dobytek mieszkańców. 

Lutu polski I
Stań jako jeden mąż do walki z Pro­

giem, niech żywa jego noga nie wyjdzie 
z polskiej ziemi,

Za poległych w obronie Ojczyzny ojców 
i braci, za zniszczone zbiory, z i zrabowane 
zagrody, niech karząca twoja yięść, zbrojna 
w widły, kosy i cepy, spadnia na karki 
bolszewików. Wziętych żywcem, odstawiajcie 
do najbliższych władz wojskowych lub cy­
wilnych. Niech wróg nie s&sna w odwrocie 
ani chwili wytchnienia, niech zewsiąd nań 
czy eta niewola,

Ludu polski, do broni I 
Podp. Piłsudski,
Warsssswa, 18 sierpnia 1920,

Gen. Wsygaud o działalności 
Nacz. Dowodził, 1 polskiego.

W rozmowie z korespondentem fran­
cuskim p. Genty o operacjach które dopro­
wadziły do pogromu arnjt bslezewickiej, — 
znakomity francuski generał W cjyasd wy­
raził nioof wusnssznie swoją opinję o d.iałal- 
ftuści naszego Naczeln g. Dawódstwi i ge­
nerałów polskich.

Za Wiględa na rozmaite usiłowania czyn­
ników nicodfowiedtiainyeh, rozsiewających 
falssywe i tendencyjne pogłoski o charakte 
rre naszych operacji, — zamieszczamy w 
całości wywi. d i optnję Weyganda, który 
powiedział:

Wepaniiłc zwycięstwo polskie pocią­
gnie za sobą konsekwencje o nieoblicsalnej 
wartości dla sytuacji międzynarodowej; — 
oso skonsoliduje Państwo Polskie, — 
którego istnienia jest kosiecine dla 
despiecztństwa Francji, — Niemcy, któ­
re już miały nadzieję wejść w stosunki 
bezpośrsdris z sowietami, aby rzucić czer­
woną armię przeciw wroglwi z puia B^nu, 
będą zmuszone wyrzec się osiągnięcia tym 
ślodkiem przekreślenia traktatu wersalskie­
go. Jeżeli polskie kierownictwo będzie umia­
ło wyciągnąć korzyści z tego zwycięstwa, 
mam pewność, żo armja bolszewicka w eaj- 
kró szym «;i*sie straci wszelkie znaczenie, 

Na uw* gę korespondenta franuuskiego, 
ie generał jest człowiekioa najbardziej po­
pularnym w Polsce, że ,»szys?y go uważają 
zs zbawcę Warszawy, szef sztabu generalne­
go mumałka Focha z ożywieniem odpowie- 
rtsi«ł: Nie ma w tern ani słowa prawdy, 
Proszę pana o natychmiastowe objaśnienie 
opinji publicznej w tej sprawie,

Podkreślając swoje słowa, oświadczył 
To zwycięstwo, które jest powodem wielkie-

Zajścia aa Górnym Ślisko.
W sprawie zajść na Górnym Śląsku 

Telegr. Union donosi, że polska akcja n* 
Górnym Bięsku rozwija s ę dalej.

Polacy obsadzili eały obszar graficzny 
Górnego Śląska, a miejscowości S opienieu 
i Micheaau są ich centrami opsracy neaai* 
W sile 2.090 ludzi posuwają się Polacy 10 
Katowic i z a j ę l i  już z c a ł y  s z e r e g  miej* 
s c o w o ś c i  k o ł o  Kat o  wi  c, Niemcy eto* 
czyli dziś w nocy poważne walki z oddzia­
łami polskimi, Na półnoa cd Boguaeji (?)• 
Po stronie niemieckiej jest 12 zabitych i 
wielu rannych.

Z powodu przewagi Polaków, musisl 
się oddział Sicheiheitswehrj eofaąć i zwró­
cił się o natyihsiiasto^ą pomoc. Jak poda* 
ją informacje niemieckie, Polacy mają za* 
miar unieruchomić dziś przed południe® 
kopalnie górnośląskie.

. go święta w Warszawie iest zwycięstwem 
polakiem. Przewidywane operacje wojskowe 
zostały wykonane przez genorałów polskich . 
na zasadzie polskiego planu operacyjnego. 
Moja lola, jakoteł oficerów misji francuskiej, 
ograniczyła się dewypełnknia kil^u braków 
w szczegółach wykonania, Współpracujemy 
z najlepszą chęcią w tern zadaniu, nic po­
nadto. Bohaterski Naród polski s?m aię ura­
tował. Francja ma dość własnej chwały 
wojskowej, aby nie żywić w tym względzie 
roazczeń do przyjacielskiej Polski.

Z powodu zwycięstw polskich.
— Omawiając sytuację »a fron­

cie polsko-rosyjikim, Tim s wyrażają uznanie 
Polskom, których niewzruszona waleczność 
ocaliła Wsrs-sawę, i uwtżsją, ie obecne ope­
racje wojenne wywrą bardzo wielki wyły^r 
na rokowania w M ńiku. Wszyscy Niemcy — 
twierdzą w dalszym ciągu limes — prsgtaą 
zniszczenia Polski. Wypadki w Katowicach 
są jaskrawym dowodem, jak daleko sięga 
ich hsrdnść.

=  Oficjalne depesz®, jakie nadeszły dziś 
z Paryia do Wars; a wy, potwierdzają wielkie 
sukcesy, uzyskane przez Polaków pod War­
szawą,

Journal des Debats syrsśa radość, z 
powoda zwycięstwa, odniesionego przez Pol­
skę, które mleć będzie znamienny wpływ na 
ogólną sytuację polityczną. Polacy muszą od­
czuwać, że Zachód, którego strzegą, nie jest 
obojętny na ich lor. Obowiązkiem zasadni­
czym sojuszników jest przeszkodzić temu, 
aby obrona Polaków nie była paraliżowana 
przez zarządzenia, osłabiające ich siłę. Spra­
wa amunicji musi być natychmiast jasno 
postawioną, mocarstwa muszą przedsięwziąć 
wszelkie środki, aby wywóz amunicji do Pol­
ski był zapewniony,

=  Bada ministrów postanowiła, że od 
oasu podjęcia rokowań w M ńoku B e l g j a  
zzebowa neutralność w sporze polsko-rosyj­
skim.

=  Belg Bada Główna departamentu gór­
nej Mtrny wyraziła życzenie, aby traktat wer­
salski został wykonany w całości, a zwła­
szcza w tej jego części, która odnosi się do 
Polski, i zwróciła s ę do ministra spraw za­
granicznych z prośbą o prierłanie* Polsea 
wyrazów sympatji.

Sprawa rokowań w Mińsku.
Ministerstwo spraw zagranicznych na­

desłało «Łm następujący tekst radjodepeszy, 
datowanej z Moskwy 19 b.

1) Warszawa Sap i eha ,  Ministerstwo 
spraw zagranicznych:

.Wasze deptme będą natychmiast do­
ręczano Waszej delegacji, 2adae przeszkody 
nie są stawiane delegacji w jej r&tfjotelegra- 
ficinem komunikowaniu się z Warssawą.*

Gz i c z e r i n .
2) Sap i eha ,  Ministerstwo spraw za- 

frsnicznych, 18 b. m.
„Wasza dIagacja prosi o zawiadomie­

nie Was, że jej stacja radjotelegrafitzna bę­
dzie komunikowała się z Waszą od godi. 2 1 
do 4 według Grenwicba.“ —  G z i c s e r i n .

Z Horsea domsi radjo: Dotychczas me 
otrzymano żadnej wiadomości od delegacji 
polskiej 1 Mińska, wobec czego przypuszczać 
należy, że wbrew zapewnieni«m sowietów, iż 
komunikacja bgdue wolną dla obu stron, 
delegaci polscy n e mają mointści zakomu­
nikowania Bządowi polskiemu swojej opinji 
co do przebiegu toczących się rtkow*ń> 
Trudno przyjąć j ko usprawiedliwienie tego 
stałego braku wiadomości, podane prxez rząfl 
rosyjski zawiadomienie o u zkodzeniu stacji 
radj telel sgr* fi czaej Dziemikarzom, towarzy­
szącym delegacji polskiej, pozwolono udać 
się do Mińska.



Dwfe kopalnie polskie strajkują. M iel-; 
8 co w iiść Dąbrówka lostata obsadzona przez 
»8okołów". Przewody wodociągowe uezko- 
dzene. Wedle wiadomości dotąd jeszcze nie 
stwierdzonej, mieli Polacy zająć Hutę Lau- 
rJ> Panują tim meikie zaburzenia. Drckar 
Uia Schelemans zostai* zupełnie zniszczona, 

Z Sosnowca donoszą: Diiś nji niło 
się wam cienie eaergji whda policyjnych w 
Opolu. Usunjęto dotychcsaaowego komen­
danta załogi, a powierzono zstoęę oddziałom 
franenskim i włoskim,

Władzę w Krtowicach objął generał 
Grabski. Główne ulice miasta zostały obsa­
dzone większymi oddziałami wojskowymi. 
W gmachu teatralnym ustawiono karabiny 
fkasaynowe. naokoło zaś miasta armaty, Od 
jutra zaczną funkcjonować w Katowicach 
sądy doraine. Dziś wieczorem przyszło w 
Katowicach do nowych starć a demonstran 
tausi niemieckimi.

w  Sosnowcu słychać strzały i wybu­
chy granatów. Spodziewają się ataku n* 
polski komisarjst plebiscytowy,

Władze koalicyjne zarządziły odpowie­
dnie środki,

Z Tczewa.
Wydział prasowy inspektoratu general­

nego D, 0 . nadsyła depeszę z 14 b. m. z 
Tczowa do generała broni Józifa Hillera:

W walce, jaką Ojczyzna toczy pod 
War«zzwą, nietylko w obronie Polski, lecz 
całej Europy, my, obywatele miasta Tczewa, 
niegdyś furteoy, zebrani na wieeu obrony 
Państwa w dn<u l i  sierpnia b, r. ślubujemy 
stić wiernie przy aitandarze polskiego Orła, 
baz róinicy na stan i klasą, nieść ofiarę z 
życia i mienia, dopóki z poiogi wojennej nie 
Powstanie »owi, wolna, potężna. odrodzona 
i cementowana krwią jej dzieci Polska Mic­
kiewicz*, Słowackiego i Wyśpi ińskiago.

Zwycięstwa Wrangla.
Jak podają Time* % Konstantynopola, 

generał Wrangel sUra się przorsuclć swoje 
lewo ikrzy dla na lewy brzeg Dniestru 
wkroczyć na Ukrainę i zająć Odessę.

Wojska jego zoatały um ocnione przez 
*0 600 wieśniaków.

Bówaież i kozacy dsózcy przyczli mu 
1 pomocą.

W .ran głowi udało się przeciąć połączę- 
®ie kolejowe między kozakami kubańskimi i 
główną armją.

Neutralność Austrji.
Sekretarz stanu Eenner w wydziale 

upraw zagranicznych wygłosił txpose, na te- 
(Uat sytuacji zagranicznej, przyczem między 
ianzmi powiedział, te w e’ę4kich chwilach, 
jakie nawiedziły obecnie n a r ó d  p o l s k i  i 
u k r a i ń s k i ,  Azatrja musi uchować jak 
nejściślejszą neutralność, ponieważ traktat 
pokojowy nie daje Azstiji tadaej innej mo 
tliwości.

Ponedto powodem dochowania neutral­
ności jest to, że nawet najmniejsie odstąpię 
nie od ni»j, musiałaby grpzić wielkimi nie 
pokojami wewnętrznymi w czasie obecnego 
procesu socialnogo.

Austrja znalazłaby się wskutek tego w 
chaosie, z którego ratunek byłby bardzo 
trudny.

Ze świata.
n  Wedle informacji ze źródeł niemie­

ckich z Prus Wschodnich, wojska rosyjski? 
opuszczają polski korytarz. Te same źródła 
Podają, źe lotnicy polscy z aeroplanów krą­
żących nad Działdowem, srs-icają pisma ule 
tne z zagroź mii m zniszczenia miasta.

««= Czeski prezydent ministrów Tnsar 
ogłosił w trieateńskim dziennikujrobotniczy®, 
te Czechosłowacja ma zamiar nrwiązać ber 
pośrednio stosunki z Beają, Naród ożenki nie 
Wystąpi nigdy przeciwko reayjakiemu prole 
tarjatowi.

■■ Weu.e doniesiań z Waszyngtonu, 
amerykiński oekretarz stanu dli_ apraw za­
grali ^nych 0*1®;; oświadczył, że net. Mil- 
leranda do rządu waszyngtońskieg» wykazała 
tupełuą zgodę pomiędzy rządzmi fraecuikim 
i amerykańskim w sprawie koafi ktu polsko 
rosyjskiego, Mamy te same zasady— oświad­
czył Colby — co i riąS francuski w sprawie 
resyjsko polskiej, C» do uznania Wrangla 
Przez rsąd francuski, sądzę, te różnice mię­
dzy Waszyngtonem a Paryżem leżą tylko 
W polityce, a nie w celach zasadniczych.

Co do polityki bolszewików, oś *i* dożył Colby, 
te wystarczy obserwować sóżaiee między 
polityką czerwonych, a oświadczeniami ich 
nądu. ażeby się łatwo przekonać, i i  teorje 
moskiewskie nie idą w parze z działalnością 
polityczną.

=  Zajścia w zagłębia Siary spowodo­
wały rząd niemiecki do wyatosowania do 
zarządu zagłębia noty z urotestem przeciwko 
zaebowaaiu się wobec Niemców woj dr fran­
cuskich. Nuta v  prserz* t'*i>rdzenin Fran jji, 
jakoby rrąd niemiecki strajk popierał.

=  Dr, Smons bawi od wczoraj w Lu­
cernie, gdste prawd podoba'e ma się odbyć 
konferencja Lloyda George’a z Giolittim.

. =  Wedle wiadomości nadeszłyoh z Ka- 
iro, położ«nie w Mezopotamii jest poważne, 
W Bagdadtie trwają rozruchy powstańcze.

Lwów 21 sierpnia 1920,

Kaleadnn.
N i e d z i e l a :  22 sierpnia,
Szyn*, kat.: DC. 15. po Sw. Poele 

szenie NMP.
Gr kat.: N. 13. po S HI. 8. 
Słowiański: Cichomiła.
Wscnć słońca • godzinie 5 *ai**v 08 

zachód słońca e godzinie 7 minut 08
Temperetors • godzinie 12 w p*łndsi* 

h  22  e topn i,

P o n i e d z i a ł e k :  28 eierpnia.
B ijm . kat.: Filipa.
Ubu kat.: Łw  remtya m.
Słowiański: C eszymira,
Wschód słońca o godzinie 5 minut 04, 

i&cbód słońca o godzinie 7 06 po południu,

— Rospoczęeie nauki w roku sakol- 
nym 1920/21. Bada en kola a krajowa zarzą­
dza odroazenie nauki w szkołach publicz­
nych wszelkich kategoryj ne obszarze całtj 
Małopolski, aż do dnia 15 września,

N* naiczyeielstwo, wolne od służby 
wojskowej nałożone obowiązek zaopiekowa­
nia się dziatwą szkolną, zarówca ludności 
miejscowej, jak toż dziećmi uchodźców. Szcze­
gółowa wskazówki i polecenia w tej sprawie 
zawiera okólnik, który w tych dniach otrzy­
mują Dyrekcje szkół i Bady szkolne okrę­
gowe.

General Lntlnlk otrzyma ważną nową 
funkcję na froncie,

— Ambn “dor francuski w Warsza
wie łącznie, z lordem Gabernon złożyli na 
polski Czerwony Krzyż 100 000 Mk,

— Ministerstwo p oc it  1 telegrafów 
poleciło ewakuowanym dyrekcjom łom ijń 
skioj siedleckiej i warszawskiej niezwłocznie 
powrócić na swe miejsca słitbowe, celem 
podjęcia czynności.

— Z dyrekcji pecet i  telegrafów.
W urzędach poczt. Chodorów 2, Bnozdow- 
ce, Kulparków, Nawarja, Bi odki, Bozdół, 
Borysicz*. Wybraaówka, C hibo Jce, Stare 
Sioło, Dawidów, Sichów, Kulików, Dubliny, 
Zimarstyuów, Znkakiie, K aparów, Żółkiew, 
Macoszyn, Uhaów, Zielona k. Bawy, Bawi 
ruska, Lubycza królewsks, Bełżec, Narol, 
Siedliska k, Bawy, —• witrzymajc się aż do 
odwołania przyjmowanie i wypłatę przeka­
zów i wkładek pecetowej Kasy o*zc .ędaości, 
ruch pakietowy i przesyłek wartościowych, 
oraz rscb prywatnych przesyłek pelecoaych,

Obrót przesyłek listowyeh swykłyeh, 
oraz urzędowych poleconych, jakoteł ruch 
telegraficzny i telefonie- ,iy urzędowy, ntrzy- 
mujo sif w tych anędach nadal,

— Zachodzą częste wypadki przerw
na linjach telefonicznych, któryah powodem 
są zabawy dzieci, tik zwane „orły".

.Orły" te, wplątane pomiędzy druty 
telegraficzne łączą ze eobą poszczególne prze 
wody tolpgr., wskutek czego, powstają prue 
rwy, których usunięcie zwtaszesa w polu, po 
za liirstem, trwa kilka dni.

Wi bcc poważnych następstw, jakiemi 
szczególnie w obecnej chwili zagrażają i po­
dobne przerwy, konieczne jeat, by ludntśó, 
idąc z pomocą władzom bezpiecueńatwa, 
zwróciła na to uwagę i niszczyła z włrsaej 
inicjatywy owe „orły*, widziane obtok traiy 
tclcfri ficznej,

— Ochotnicza eskadra lotnicza. Na 
ród cały zbroi się de ostatecznej zwycięskiej 
rozprawy z wrogiem, stojącym już u bram 
■toliay. Tworzą si z inicjatywy prywatnej 
i cficjalnei formacje ochotnicze, Polski Aero 
klub w Pesnaait, jedyna tego rodzaji orga­
nizacja w Polsce, postanowił właanym na­
kładem wysUwić juknaj prędzej Ochotniczą 
Eskadrę Lotniczą i rozpoczął jut w tym

celu zakup samolotów, Środki są jednakie 
szczupłe a czas nagli. Po pierwszej epkadtze j 
msją być stwomone następne. Akcja nie i 
spełni swego celu, o ile nie znajdzie wy­
datnego i natychmiastowego poparcia społe 
czeństwa. Koszta są miljonowe, Pamiętajmy, 
jtk ważną rolę spełnia w obecnej wojnie 
lotnictwo i ile ono może się przyczynić do 
szybkiego zwycięstwa, Niechaj nasi rycerze 
powietrzni, narażający życie w karkołomnych 
ekspedycjach, widzą pomoc i głębokie zain­
teresowanie w krajn. Polski Aeroklub prosi
0 poparcie swego przedsięwzięcia, o składa 
nie ofiar na cele Eskadry do banków lub 
redakcji pism. Konta O, E, L, w Binku 
Związku Spółek Zarobkowych Nr. CCP 98847
1 w Banko Handlowym w Poznaniu. — Za­
rząd Polskiego Aeroklubu w Poznaniu, ul 
Bzecsypospolitej 7, II. p.

—- K lerycy w służbie wojskowej. 
W charakterze ochotników-i /nierzy zgłosiło 
aię, za zgodą władzy duchownej do pełnienia 
służby w komaanji sanitarnej w Krakowie 
62 kleryków, Ponadto do służby pomocniczej 
sanitarnej zgłesiło się ochotniczo 50 mło- 
dzseży zakonnej. Ochotniej e j  odbywają już 
ćwiczenia w mundurach wyiskowych.

— „Prnystań“ W . P . -Podzamcze 
składa aerdeerae podziękowanie piekarni J 
Wojtalewieza przy nl. Żółkiewskiej ;a nad­
zwyczaj sumienny i punktualny wypiek chlebs, 
Czę to w razie traneportu wypiekano dla nas 
chleb poza godzinami terminowemi pracy.
Z wypieczonej mąki otrzymaliśmy uajwyiazy 
procent ebleba. Często też w razie nagłej 
potrzeby wypożyczano nam chleb w dużej 
ilości.

f  P or. Adam Petrauycki. Dnia 18 
sierpnia 1920 r , zginął bohaterską śmiercią 
w obronie Ojczyzny por. Adam Petrażyck. 
Dowódca 2, Bit, 6. DAK Przez cały czas 
służby, niezmordowanie pracował nad urga- 
ahawaniem Baterji, ćwicząc, ucząc i wpaja­
jąc w żołnierzy miłość Ojczyzny.

Zyskuje wielka sympstję przełożonych 
i podwładnych, będąc nietylko dowódcą, ale 
i p zjjacielem. Baterja ta, dzięki sasłngom

Sor. Adama Petriżyekiego, staje aię chlubą 
lennej Artylciji. W -olu, przeszedłszy 

pierwszy ebrzest ogniowy, pozostaje bez 
prz rwy w ciągłych walkach, zdobywając 
wszędzie uznanie i pochwały. Na opuszczony 
Eadzieehów. odpiera savtodzieUie pięcio­
krotnie wznawiane ataki bolszewickie, wśród 
których nieprzyjaciel o przeważających siłach 
naciera ze wszech stron.

W walce tej, przemieniającej się na 
orężną, ranny już w nogę z rewolwerem 
w ręki, broni piersią swych armat, zacho­
wując tradycję Konnej Artylerii, pozostaje 
na stanowiska do ostatniej chwi l , ratuje 
armaty, lecz sam pada śmiertelnie rażony 
drugą kulą w twarz,

W asobie Jsg^ traci Dywizjon jednego 
z najdzielniejszych oficerów, przyjaciela i oby­
watela kraju.

Cześć Jego pamięci 1
Msza żałebna za duszo śp. por. A dama 

Petrażyckiego, odbędzie aię w poniedziałek, 
dnia 23 bm. o godz, 71/* w kościele 0 0 . 
Zmartwychwstańców.

— W yroki sądu wojskowego. Wyro­
kiem Sądu Wajsk. 0. Ganu Lwów zssądzesi 
zostali plut, Jan Sawicki za zbrodnię z §§ 
457, 459, 464 b. w. u. k. na karę ciężkiego 
więzienia przez jeden rok, degradacje do sze­
regowca i utracą waztlkich odznaczeń, — aze- 
regowiec KjteoI Stachów za zbrodnię dezer­
cji, na karę ciężkiego więzienia przez oshm 
lat,— szer. Joachim Kurek la zbrodnię zbie- 
gestwr. z frontu, na karę 10-let-iego więzie­
nia; —  w obu e8tatnich wypadkach uwzglę­
dniano jako okoliczność łagodzącą młody 
wiek e8karionych-

Wyrckiem Sądu Wojsk. O. Genu zasą­
dzeni zostali za zbrodnie dezercji, przy uwzglę­
dnieniu okoliczności łagodzących: szer, Jó- 
•ef S (.h  na karę półtorarecanego więzienia, 
a azer. Michał Szatkowski na barę pięciole­
tniego więzienia. ,

— Konflsknta. HromadśJca Dumka Nr, 
194, z 22 aierpnia 1920, została skonfisko­
wana za: 1, Fejleton na atrouie 2 i 8 który 
skreślono w całości; 2 r  mały fejleton na 
str. 4 p. t< ,W se szcze aktualne", który 
skreślono również w całości.

— O gimnapjnm polskie w Orłowie. 
We ezwsrtek dnia 18 b. m. zjawiła się n 
ministra oświaty w Pradze H*berm»ana de­
legacja Macierzy szkolnej ks. Cieszyć :k. go, 
w sprawie dalszego prowadzenia polskiego 
gimnazjom realnego w Orłowie. Imieniem 
Macierzy szkolnej, zgłosił dyrektor Felix 
stnienie zakładu w Orłowie, przedstawiając 

krótko historję jego istnienia, pomyślnego 
jego rozwoju i jego znaczenia dla ludności 
polskiej, jako jedynego zakładu średniego 
w Orłowie i proa:ł ministra o życzliwą ola 
niejo opiekę, zwłoszeza w okeenjm okresie 
przejściowym:. Miniater przyjął życzliwie do 
wiadomośei fakt istnienia snkładu, uznając 
istotną jego potraebę i przyrzekł udzielić mu 
wszelkie] pomocy.

— Aresztowanie siatki komunistów _ 
Łódź wykryła znowu bardzo rozgałęzioną or* 
ganizaclę komunistyczną rosyjko - żydowsko- 
niemieek, Giłonkowie tej szajki zbierali się 
w mieszkaniu niejakiego Parejcznks (Moska­
la), gdzie też przyłapano zebranie komuni­
stów, samych żydów,- Niemców i Moskali, 
Aresztowano: Malouszk^ Ferdynanda (stary, 
70 letni rosyjski agent bolszewicki), Bozen- 
bluttn Abrahama, Bozensteina Wo f  , Tiafi- 
znn Jana (dozorcę więzienia), Bojatę Js fima, 
Parej czoka Teostozego, Bosenblata Szymona, 
Bydnera Gustawa i Lechowskiego Guitawa 
(adicjanta, znajdującego się podobno całkiem 
przypadkowo na żebranin). Wszystkich tych 
bolszewików osadzono w więzienia śledesem.

— Jeńey, wzięel w ostatnich wal­
kach do nlow oil, opowiadają ie  btlszewiey
jeńców nasrych. zwłaszcza ofieerów, obdzie­
rają z mundurów, dają im w zamian swoje 
łachmany, osadzają ich w więzieniach albo 
pędzą do robót, Ż iłnierze bolszewiccy są już 
zupełnie wyczerpani ciągłemi marszami a 
większość nie chce się bić zupełnie, albowiem 
nie sprzyja bolszewikom. Wśród jeńców znaj­
dują cię takie chłopi z ziemi łomżyńskiej, 
których bolszewicy przemocą wzięli do sze­
regów. Bolszewicy wszystko po drodze rabu­
ją i wywożą.

— Proces z powoda zbJćć w kawiar­
ni Club w Budapeszcie został zakończony 
wyrokiem, skazującym sześciu oskarżonych za 
współudział w mordzie na karę więzienia 
względnie domu poprawy, od 5 do 18 lat. 
Dwóch oskarżonych wypuszczono na wolność, 
sprawę saś oskarżonego o zbrodnię morder­
stwa Waława Iliy’ego przekazano swykłemn 
sadowi.

— Bolszewickie kłamstwa. N. F, Fresse 
donosi z D ałdowa, że Lwów po trzykrotnym 
siturmie miał być zdobyty przez Bosjan, 
Dziennik zauważa, że wiadomość ta jest nie­
prawdziwa, oraz że do ttgo rodzaju nieatwier- 
dssnych pogłosek, które w ciągu ebecnej 
wojny były rozpuszczane w zamiarach ten- 
dancyjnych, a później okazały cię niepra- 
wdsiwemi, nie należy przykładać wielkiej 
wagi.

Bównocześnie jakiś telegram amster­
damski notuje doniesienie limesa, że jak 
podaje satab IV. armji czerwonej Warsza­
wa została zajęti. ló  bm , przyczem żywioły 
bulezewickie w Warszawie urządziły olbrzy­
mią manifestację, wraz z wojskami ezer- 
wonemi.

— Delcgaeja 4,000.000 Polaków ame­
rykańskich zorganizowała wielkie zgroma­
dzenia w przeszło 100 miastach Stanów 
Zjedn. Wielki nakhdca amerykański pocho­
dzenia polskiego p, G zesf .t, -świadczył, te 
Polska zwale<a dziś wroga, który grazi całe­
mu świata i wskazywał na to, te Ameryka 
była pierwsza, która eficjalnie oświadczyła 
aię za niezawisłością Polski,

— Konkurs św iaty; "uy G o ‘donn 
Eenueta, 'Póry aię nie odbywał od r, 1912, 
odbędzie się 28 bm, Wzlot nastąpi asrodrc- 
nu Suayige Etampes,

— Osoby poebodzące ze wschodnich 
powiatów Małopolski, obeznane z pracą 
afitacyjną na wsi, uprasza się ó zgłaszanie 
się w Beferacię prasy i propagandy M, 0. 
A. O. Akademicka 5, w godzinach urzęde- 
wych (9— 11, 8 - 7 )

— Na rzecz M. O. A. O. złożono w
dalszym ciągu w Biurze B jferatu Prasy i Pro­
pagandy przy Inspk. Okr, A. 0. we Lwowie:
Jóief Czarkowski z Siemianówki 1,000 Mk,
Towarzystwo Odbudowy, Lwów 10.000 „
MisssHńcy gminy Prus 18 035 ,
Związek Art. Polsk. 6.568 .
A mieszka Barszczewska z Prus 100 „
Współpracownicy Towarzystwa 

Odbudowy, Lwów 2.800 „
Mieszksńey gminy J. tyczów 5 923 ,
Koncern naft, nDu Nord“ 109 000 ,
Ze składek w Przemyślu 3 578 „
Z wymiany srebra uzyskane 1.083 ,
Podjęte składki w Administra­

cji Słowa Polskiego 40.968 „
Komenda pow, Policji państw, 

w Stryju 56.111 „
Pajer i Chrz z Krakowca ] ,500 „
Sodalicja Marjańska zHumnisk 154 „
Urząd stacyjny Stojinów 168 ,
Gminy pow. lwowskiego: Ma- 

liczkowice, Nagórzany, Si- 
■bór, Serdyca, Zboiska,
Ostrów, Bakowisc 5.733 ,

Właściciel piekarni „Merkury* 1,000 „
Wszystkim ofiarodawcom wyżej wymie­

nianym, jak również tym, którzy ep:'es.;i c na 
wezwanie, oddali bezinteresownie nt rzecz 
Oddziałów najrozmaitsze przedmioty użytko­
we, niejednokrotnie nader cenna, oraz przed­
mioty ekwipunku żołnierskiego, składa Do­
wództwo M. 0. A, O w imieniu służby aer- 
deczne wyrazy podziękowania.



Keperturr Teatru miejskiego.
W  Bobstę 21 sierpnia » grdt. 7 wiec*. 

„Ksiąiis* Kasimiers*, operetka w 3 aktach 
K, M. Ziehma,

W nied»ielę 22 sierpnia o godz, 7 w, 
„Wesoła wdówka*, operetka w 3 aktach F. 
Lehars.

W poniedziałek 23 siarpnia o godz, 
7 wiec*, (prerojera) „Pomysł psnnj Fr«n 
cisaki", komedja w 4 aktaeh P. Gavi«H».

C hołodfckl Bialynia Józef. „E^sody 
* dzlei ów Małopolski w XIX stulecWI Lwów, 
s drakami Piiler-Ne«ia»sm, 1920, 38.

Odtyl dtwny porucsaik ©broi*, krajo­
wej Józef Białonia Ghołsdacki, skoro snalasł 
8'"ę wśród młodsi wojskowej polskiej w lwow- 
s*iera Aehwnm wojskowem. Odiył, ch«ó*a 
ws*e w nim była ta rucbliws duasa, mó«iąca 
wiele i o »rfcyle?ji polekiej i o marynarce, o 
Sybirze i naszych powstaniach, wiecznie ma­
rząca o wolaej Polsce, której idea przeelą- 
knęła wszystkie prace Chołodeekiego. A  spo­
ro ma ich ca scbą:

I ś®ieżo wydane „Epizody * dziejów 
Małopolaki w XIX stuleciu*, podaje Ghoło 
deeki młodszej generacji w gięciu szkicach, 
ile cierpień trzeba było przejść, aby doświad 
czyó, jaką radość aprawia posiadani# Ojizy- 
*ny i iromaaieć, jak powinniśmy ją ukocuać, 
jak jei bronić.

Przesuwają się prx#d nassemi oczyma 
skromne, ciche a zapomniane postacie szer­
mierzy welności %' ?. 1809 (o e*em wygłcajł 
autor odcsyt ns eosiedisniu Towtrzystwi hi­
sterycznego we Lwowie), kitewanych i mor­
dowanych *a to, żs byli zasłużonymi boje- 
wnik*mi Polaki, Najtajniejsze akt® gubern um 
lwowskiego dostarc*yły materjału na skre­
ślenie doskonałej sylwetki „iwarjowas?.eg8* 
pasa asesora Bsbiatyńskieg#, który jako ke- 
misar* rosyjski urzędował w r. 1831 inco­
gnito we Lwowie. Ciekło mówi autor o 
duchu patfjotyc*nym, gorącej miłości Oj- 
esyzsy i dzielnej stułbie w nar* do w ej spra­
wie zakonu 00 . Bernardynów, który to dueh 
poprze* długie lata po driś dskń utrzymał 
8*9 i panuje w głpb' murów tego (zakonu, 

A  więc rok 1833 wysuwa postać Ber­
nardyna 0. Loettusa Meslera, dzielnego 
patrjoty, rok 1863 O. Jana Kaniego Skoczy­
lasa, słotoustego kaznodzieję, 0. Bernard* 
Bnlsi wic**, kapelana saeregów powss ńe j ĥ 
pod komendą Czechowskiego, później Nie- 
cauji i Hmk# Bsszka i O. Jnstjana Sstflar- 
skiego tajemniczego kweetaraa.

Na ołtarau Ojczyzny poświęciła swoją 
mtodeść w walce o wolnaść galachetna córa 
Narodu Ui&lryka Czyżewiesówns, rod«m a 
Krosna, p*baiąe odpewiedzialBą i ciężką sła ł­
by kurierki mięizy pes*e*ególaymi odsiami 
powstańczymi w roku 1863,

Kończy autor zajmujące szkica osobi- 
stami w»?0JBB?eaiaagi, jak to było w lwow­
skich koszarach przy ulicy Zaaarstyaowskiej 
przed pół wiekiem, a jak dsś dziarskie ży­
cie tam tętni.

Z drobnych tych epizodów feiie ogrza­
ne ukochanie zbroczonej serdeozŁą krwią 
aiemi nraiej.

Każdy pow inien szkica te prsecnytać, 
g po przeczytaniu cddsć do szpitala, g4*j» 
a tą szarą a <?cbrą książeczką sfły jie  uko­
jeniu w bolu i podniesienie d ?sha n® łołale 
rzy W o ln e j , Niepodległej, Zjeedarczoaej 
Polski.

Stanisław Rachtoał,

Z literatury jubileuszowej
o Stanisławie Żółkiewskim.

Tmebsctaa rocanicz zgonu Stanisława 
Żółkiewskiego, przypadająca na rok bieżący, 
wywołała wśról sęołeczeńctwa polskiego a 
głębi sercu wynikającą potrzebę odpowie­
dniego uczczenia tej smutnej chwili w dzie­
jach naizfgo n rodu,

N* październik proponowane są uro 
caytte obełndy w csłej Polsce, celem -aś
odeowielnngo przygotowania, pomyślały
wielkie firmy księgarskie o wydaniu odpo­
wiednich ksiąiflb, gośwśfeonyeh c*yt,,m nie­
śmiertelnego hetmana,

O ®iękne<a wydzwnictwle dziełka Żół­
kiewskiego: Prcsątek i progres wojny mo- 
8kiew*kiej, w opracowaniu Wacława Sobie­
skiego (nakładam krakowskiej Spółki wyda­
wniczej w Bibljotese narodowej, nr, 12) — 
wspomnieliśmy przed pewnym czasem w
O a eecie Lwowskiej, obecnie mamy do zano­
towania dwie świein wydane ksiąłki o łyciu 
tfg@ wielkiego bohatera narodowego.

Pierwsza wyszła z pod pióra znanego 
autora kilku piękny eh prac historycznych, 
Artura Śliwińskiego: „Hetmm Żółkiewski*, 
Z 9 rysunkami. (Wydawnistwo M, Arota w

Warszawie, Poznań, Łódź, Lubl<n, Wilno, 
druk. M A~cta w Warszawie, 1920, 8 v», 
str, 4 alb 263+1 nlb.) Auto? słusznie za- 
zaacza, łe  Żółkiewski dotąd nie doczekał się 
naukowej biografii, dotychczasowe prace, jak 
Miaissewskiego, Bielawskiego, Pa?ó;go, Ko­
złowskiego, Popławskimi 5 innych autorów, 
juł to są przestarzałe, jułto jako popularne 
nie posuwają badań gaikowych naprzód. 
P. Śliwiński wydając obszeruą biogrsfję het­
mana, nie rości sobie, jsk sam zaznacza, naj­
mniejszej pretensji do wyczerpania tak cie­
kawego przedmiotu, tern samem nic wypeł­
nia dotkliwej luki w naszej historjografji 
Miał tjlke sarniir prsypojanieć szerszemu 
ogółowi świetlaną postać wielkiego męia eta 
nu i wielkiego wodza, chcąc słc ijó  w ten 
spvsób w trzeehsetną roeznicę hołd jigo  ły- 
wotowi. Mimo eeeby pracy popularnej, anter 
wyzyskał najwaisieisse łrodta i opraso^raia, 
stworzył teł rzecz pod względem history­
cznym wolną od błędów rseezowycf.

W dwunastu rozdziałach kreśli nam 
aajwaisiejsze chwile z łycia Żółkiewskiego 
(I. Młodość hetmaaa. II sa gwiazdą Zamoy­
skiego. III. W obronie kresów IV- Król i 
hetman, V. Wojna * caratem moskiewskie*. 
VI. Zwycięstwo pod Kłuszynem, VII, W sto 
licy earów.; VIII, Triumfy i klęski. IX. 
W Żółkwi. X. Nud jla Żółkiewskiego. XI 
Gecora, XII, Zgon Żółkiewskiego), w zakoń- 
ezonin wreszcie podaje krótki pogląd na 
znaczenie jego w naszych dziejach, Zaznam 
słusznie, ie mimo upływu trzech wieków 
imię ofiarnego hetmana nieprzestsje jaśnieć 
światłem niezwykłego charakteru, blaakiem 
wielkich ideji i esy sów. „W  szeregu najdo 
stbjfaiejszych duchów, którym pokolmia pe 
t«m»e. oddały władcze berle przewodnictwa' 
narodowego, dueh Żółkiewskiego stanowi 
szczyt odrębny, ma swój własuy blask i 
włtsne swe kształy. Ofiarny hetman dla 
Ojczyzny iył, za Ojczyznę zginął, Był w swej 
epoce sumieniem Rzeczypospolitej, nosił w 
swych piersiach Jej wielksść i sławę, Wię« 
po wieki imię Żółkiewskiego sławą otoczone 
będzie*,

Z pomiędzy ogłoszonych ditąd biogr»?ji 
Żółkiewskiego, praca p. BHwiń#ki?go jest 
nie tylko aajpbszsrniejszą, pod wsględem 
historycznym aakiyde opracowaną, leez 
takłe najlepszą, uwydatnia bowiem istotne 
ceehy charakteru Żółkiewskiego,’ zachowując 
zupełną przedmiotoweść. Zaletą jsj teł wielką, 
ie napisana bardzo sumujące, przr kawa 
uwa^ę czytelnika, tak, ie  czyta się ją z nie 
słabsącem zainteresowaniem od początku do 
końca.

De najpiękniejszych istępów należą 
opisy bitwy pod Kłuszynem, i klęski Gawor­
skiej. W dodatku pomieścił autor tastąment 
hetmana z r, 1606. Piękną ozdobą ksiątki 
są ryciny, prardztawiające dwa partrety 
Żółkiewskiego, norlret Jana Zamoyskiego, 
króla Zygmunta III, hetmana Chodkiewicza, 
oddanie cara Wasyla Szujskiego i jego brae’ 
królowi Zygmuntowi UL (według obrazu 
Dolabell.), kościół w żółkwi, pomniki Stani­
sława i Jasa Żółkiewskich w Żółkwi. wr« 
sicie pomnik Żółkiewskiego w B$rarabji, 
Wśród spesobów uczczenia pamięci Żólkie- 
wzkiege, proponuje p. Śliwiński wystawianie 
mu pomnika spiżowego w Warszawie, wy­
dani* wnystkich jogo pism i napisaaie wiel­
kiej naukowej monografii,

Strona zewnętrzna książki zaalugzje1 
ped ka- dym względem na jak n^jwięksr.6 
n .nonie.

Drugą książkę wydała tak ruchliwa 
„Mac er* polska*, zawsze pamięiająca o wid- 
kh h rocznicach narodowych, Jast tu rzcca 
poyularna, d)a najszerszych warstw nrsezoa- 
ci ma napisana $m * dwóch autorów, Z. 
A l e k s a n d r o w i e z a  i K, T y s z k o w s k i ę -  
go f .  t.: Wielkiego hetmana Stanisława
Żółkiewskiego ducie w treechsetną roasnicę. 
(Z ry(dnami) (Wydawnietwo „Macierzy pol­
skiej* nr. 109, nakładem fundacji im, Tade­
usza Kościuszki z t 1894, nr. 15, Lwów, 
nakładem „Macierzy polskiej*, czeienkami 
diukami Jakubowskiego i Sp., 1920, 8 to 
mu., str, 8 1 + 1  nlb).

Część pierwsza, zatytułowani: „Wódz
i polityk", opracowana prze* K. Tyssko 
wskiego, obejmuje w siedmiu rozdziałach 
żyeie hetmana (I. Młode lata, II. Służba rta 
krsssch*. DI, Kokos* Zebrzydowskiogj. IV, 
Wyprawa ntOBkiewska i Kłuszyn. V. Żółkie­
wski w Moskwie VI, Obrona granic przed 
f  ganami. VII, Oscora),

Część druge p. t.: „Obywatel*, oprace- 
»&ea pm«z Z, Aleksandrowicza, który m pi 
tał równliż słowo wstępne, mówi o Żółkie­
wskim, jzko mętu i ojcu, założycielu Żółkwi 
i opiekunie ziemi lwowskiej, wkońcu o pi­
smach łutm^na. W dodatkach przedrukowano 
testumeaty hetmańskie z r. 1606 i 1618 i 
list do żony. mięsny 6 października 1620 r.

Ob»j autorowi# wykorzystali sfciegółowo 
najnowsze badania, stąd praca ich t«ż nie 
nastręasa ped tym wrględem zarzutów; na­
pisana ciepło, pedając.4 dużo szczegółów 
anegdotycznych, może przyczynić się do 
spopularyzowania postaci hetmana wśród 
czytelników „Macierzy polskjęj*,,,, ,

Dr, Wiktor Hahn,

Premjer Witos w  Krakowie.
Kraków. Prezydent Ministrów Witos 

przybywa do Krakowa foiś o gods, 7 40 ra­
no. Pzedtem prsyjedzie ze Lwowa Generalny 
Delegat Sśądu dr. Gałecki i n* dworcu po­
wita Naczelnika Ksądu,

Prezydent Ministrów odbędzie w gma­
chu stm stwa z odpowiednimi czynnikami 
konferencję, w sprawie odbudowy wsi, po- 
czen będzie udzielał posłuchań,

O godiisie 2 popołudniu wyjedsie do 
powiatu brzeskiego.

^wyciąstwa polskie przykrą niespo­
dzianką dla Niemców.

Bytom. Wizdomości o zwycięskiei ofen­
sywie polskiej, stały s'ę a!a prasy niemie­
ckiej przykrą niespodzianką. Powoli i bardzo 
nieehętnie przygotowuje oaa swoich czytel­
ników n.V pogodzenie się ze zwycięstwem 
'jcJskiea.

Beri Tageblatt z 19 b, m, donoszą? o 
zwycięstwach polskich, zaznacza na kilku 
szpaltach, że „skutki polityczne zwycięstwa 
p?lsk!ego i odepchnięcie bolszewików mogą 
być dl* Niemców bardzo niepożądane". Pr*- 
sft niemiecka donosi równie!, że Trgfentęk 
zwycięitwa polskiego, obrady pokojowe w 
,Mińsk* zostały odroczone, a nawet wogóle 
zerwane, gdyż Polscy nie *g*d*ą się beswa 
rnnkowo ia  rosbrojenie i aa wspólną gra­
nicę Bosji z Niemcami, kosztem Polski.

W  Kątowlcach.
Bytom. W usupołnieniu informacji 

o wczorajszych wyp&dk»ch w Katowicach 
poódć. należy jesm e następujące szczegóły. 
Wśród ludności Śląska Górnego, zapanowało 
ogromne wzburzenie, wywołane zachowaniem 
się przewsdaiesącsgo komisji koalicyjnej, 
który mimo stanu oblężenia, wyctfgł aię 
z wojskiem za miastu, Wyccfanie to wywo 
lali Niemcy ogrosną radością, uważsjąc je 
ze swojo zwycięBtwn. Mimo ogłoszenia stanu 
oblężenia, ruszyły na miasto tysiące Niem 
oów. głosząc, ie idą rozprawić się z P«jaka- 
sai. 8 chorheitBWehr rozdała broń cywilhym. 
Ukrojony tłum rustył do „Dsntschcs Haus*, 
ądziigi była siedziba komisji plebiscytowe,. 
Od SLh srheits “ritLrj zażądano przeprowadze­
nia rewizji w lokalach komisji ped ptz^em. 
ie inajduje się tam broń, Gdy persoasl ke- 
unî ji nia dopuścił do tsgo, przypuizersso 
szturm. Pracownicy koseiaii zmuar ni byli 
zrobić użytek z broni. W ciągu 2 gadzin 
strzelano z rewolwerów i karabinów, o m  
rzucane granaty ręczne, Niemcy, wdarłszy 
się na parter, obl*li sprzęty eterem l ben­
zyną, a potem pedloiyli ogień, na pierwsze 
zaś piętro rzucali zapalone wi$cbci« słomy. 
Gdy pożar ebjął pierwsze piętro, pracswniey 
komiaji smutzoni byli się peddaó. Tych, co 
wpadli w ręce niemieckie, silnia p«k»leezo- 
bo , i  zabito na nrcjseu, kilku dogoiywa 
w szpitalu, Jednego z pejinanych Poiaków. 
przy którym znaleziono brań, rozstrzeliła 
Sicberbeit3W#br, Do mieszkania przewr< dzi­
elącego kamisji plebiscytowej dra Jarezpka, 
wdarł się tłum, zdemolował mieszkanie i igi- 
szesył akta. O godzinie 9 wieczór w ,  tłem 
alę wd&ti do redakcji Gkeety Ludowej, którą 
zdemolował doszeifttiie.TeiS ssm los spotkał 
gazetę robotniczą Oórno^ątnk, zakłady jubi­
lerskie Braci Wosaesyńnkich, skład broni 
Czaplickiego, reetaaraeję Górskiego i i Eisce- 
sy trwały aż do rana.

, Może t# ich otrzeźwi.
Nanon. (Badjo). Wedls infrrirscji ber­

lińskich, komendant wojak koalicyjnych zer­
wał rokowania z przewódc&mi związków za­
wodowych niamieokich, po edrsuceniu Ich 
żądań zamiany woj^k okupacyjnych La&cu 
sk.cn sa włoskie, a równocześnie zrgroził 
zrenstowsnim przewódców związków, jeżeli 
spokój nie będzie przywrócony.

Przeciw gwałtom niemieckim.
Bytom. Dziś rozpoczął się na całcm 

Górnym Słąskn strajk robotników pol-kich 
na znak protestu przeciwko gwałtem nie­
mieckim w Katowicach. Część robotników 
zastrajkowałp jeszcze wczoraj, na dziś zaś 
zostali wezwani robotnicy do strajku przez 
swoje organizuje zawodowe. Generałowi 
GratFer’owi, który anrawoje tam wladrę woj 
skową imieniem komisji rządzącej, przedło­
żyli robotnicy polacy swoje żądania. Są one 
następujące:

Usunięcia Si«berh»itswehry, ora* bojó­
wek niemieckich, ukaranie wszystkich zbro­
dniarzy, którzy się dopuścili garełtów wzglę­
dem Polaków, wypłacenie nrzez miastu Ka­
towice rodzinie zamordowanego dr Mielę­
ckiego odszkodowania za zabicie jej żywi­
ciela.

Miasto Katowice musi oddać do dy­
spozycji polskiego komitet* plebiscytowego 
odpowiedni lokal na biura, miejscowa dru 
ksrnia ludowa i Ga/seta Bdbotnicsa muszą 
być urządzone i skompletowane materjalea 
niemieckich drukarń w Katowicach. Ponadto 
żądają robotnicy usunięcia dyrektora i urzę­
dników przedsiębiorstw, które agitowały przed \ 
paru dniami sa strajkiem niemieckim i »<J 
dania centrali, elektrowni i wodociągów pod 
zarząd władzy publiczne]. Od spełnienia 
tych żądań a przedewBZTstkiem od natych­
miastowego usunięcia Sichcrbeitswehry ro­
botnicy polscy uzależniają swój powrót do 
gracy

PO ZAMKNIĘCIU NUMERU.
Z frontu Małopolskiego.

(Od korespondenta wojennego Gaeety Lwo­
wskiej),

* 21 sierpAia 1920.
(St. 8 ) Sytuacja nie uległa zmianie.
Wczoraj po'południu i w nocy toczyły 

się walki na południe od Lwowa. Z punktów, 
skąd strzelała nasza artylerja, słychać było 
kanon idę we Lwowie.

Nasze oddziały ztjmują się i n t e n s y ­
w n i e  c h w y t a n i e m  i r o z b r a j a n i e m  
p o d j a z d ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  k t ó ­
re z a p u ś c i ł y  s i ę  p o z a  n a s z e  l i n i e .

Z Dyrekcji kolejl państwowych.
Dyrekcja koleji państwowych we Lwo­

wie donosi:
Zuniast pociągu oaebewego Nr. 2115 

(odjazd ze Lwowa 10 30) kursować będsie 
daiś 21 b. aa. 1920 nociąg osobowy Nr. 2113 
(odjazd ze Lwowa 13), który wróci z powro­
tem jako pociąg Nr. 2116 (przyjazd do Lwo­
wa 20),

O*; jutra 22 d m. 1920 wstrzymojo się 
na szlaku Lwów Sambor pociąg osobowy 
Nr. 2115 (odjazd ie Lwowa 10 30) a z po­
wrotem Nr. 2112 (przyjazd do Lwowa 7), 
a w ich miejsce wprowadza się jako eo- 
dzieuie kurcując# pociągi: pociąg Nr. 2111 
(irdjazd. ze Lwewa 9 05) s-s powrotem Nr. 
2116 (przyjazd Jo Lwowa 20.

Od jptra, 22 sierpnia 1920 wstrzymuje 
się na szlaku Lwów-Bzessów pociągi pospie­
szne nr, 9 (przyjazd d» Lwowa 7 55) i nr. 
10 (odjazd z# Lwowa 23 10) a w ich miej­
sce wprowadza się peciągi pospieszne nr. 5 
(srzyjaid do Lwowa 1«  —) i nr. 6 (odjazd 
ze Lwowa )4  45).

Komunikat
Tymczasowego Wydz. Samorządowego.

Ewakuowane Wydziały powiatowe i urzę­
dy miejskie, zechcą bezwłoezaie podać Wy­
działowi Samorządowemu, obecne miejsce 
pobytu, względnie wszelkie zmiany miejsca 
pobyto.

Tymczasowy Wydział Simorząlowy:
Zastępca Przewodniczącego:

Lasocki w. r.
MKaiaMBMBMraibbb̂ bp

Naczelny i odpowiedzialny redaktor* 
STANISŁAW KOSSOWSKI.

NADESŁANE.
Z* tę rubrykę Redakcja «U  Mars. odiiawl.taialBtfei:

Zakład dentystyczrao-technlczny

FR A N C IS ZE K  GLASGAL
L w ów , S y k stu sk a  2 .

K i n o t e a  t r  Marysieńka
wyświetla obecnie icnsac. drąmat w 5 aktach p. t.

Kinoteatr KOPERNIK
wyświetla obecnie wstrząiąjąoy dramat w 5 akt. p, t,

W  Kalejdoskopie Życia.
W głów . roli LEDA NOWA.
ffowHMumat— a w M— b w m w — ę— ■ — — i ^ — nm— i— — — W

POLACY! 
Pamiętajmy o plobiscytach I

Datki przyjasnj® Komitet Obroey 
Krssdw Zaehedelch, Lw iw , plac Mi- 
rjickl I. 10,
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O, II, 174/20. Przerw Schachat K*r- 
hgenerori dzierżawcy dóhr w Mielcu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do sądu powiatowegr w Mielca 
Irzez Konntancję Oborską właścicielkę dóbr
*  Mielcu pczew o rozwiązanie kontraktu 
dzierżawy zpn. Na podstawie pozwu wy-ju- 
czoną zojtała audjeneja na dzień 1 wrseśnic 
1920 r. Celem strzeżenia praw £:h*cbny 
K&rtagensra ustanawia się kuratorem adwo­
kata dr. Stanisława Łoi asiewicz* w Mielcu.

Tenże kurator zastępować będzie Scha- 
phne Kartagenera w rzeezonej sprawie aa 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki tenże
*  sądzie się nie zgłosi lab pełnomocnika nie 
*>ULir.cje.

Sąd powiatowy, Oddział U.
Mielec, dnia 2 sierpnia 1920. (8050)

C. VI, 270/20/8. Przeciw Petrowi Pa­
szkowskiemu, synowi Fedia, którego miejsce 
pobytu jest l ieznane, wniesiony został do 
sądu powiatowego w Stryju przez Paranię 
«  erc_u i po*ew o zniesienie współwłasności, 
Na podstawie zo-wj wyznaczona został tel- 
•in w tutejszym sądzie san, Nr. 152 na 
dzień 27 sierpnia 1920 r. godził a 10 rrno. 
Celem strzeżenia praw Petra Daszk w s/ego  
Ustanawia się p. Matija Sawaryna w Brze- 
gaeb, kuratorem.

Tenże kurator zastępować będzie Pe- 
tia Drszkowskiefo w rzeasoncj sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dosóki on
*  sądzie się nie zgłosi lub pełnomoe»ika 
kie zamianuje.

Sąd powiatowy, Oddział VI,
Stryj, dnia 16 sierpnia 1920, (8052)

C. X, 204/20/2, Przeciw Wasylowi Kry­
ształ z Gajów niżnych. którego miejsce po- 
bytu nie jeit znane, wniesiony został do sądu 
powiatowego w Droboby xu przez nieletnią 
1 1 tarzycę Kryształ zam. Więckowską tamże 
Pozew o uznanie praw spadkowych i t. d, 
Na podstawie pozwu C. lX j  304/20/1 wy­
baczona została audjencja n» daień 1 wne- 
®Jb 1920 godzinie 8 rano sala i i ,  Celem 
Mr**tuia praw porwanego ustanawia się 
*• J*kima Krysztsła, w Gaj *cb wyżsyeh ku-
r*torem.

Tenże kurator zastępować będzie pe­
w n e g o  w rzeczonej sprawie na jego kos.il 
i niebez; licczeństwo, dopóki on sam w sądne 
81t nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamia­
nuje,

Sąd powiatowy, Odds. IX. ,
Brohebycz, dńia 14 sierpnia 192C (8045) j

Cw. X n . 21/20/1. Przeciw Stanisławowi 
gossarczykowi i Marji z Chochołowskich 
ę »SQnrczykowjj, których miejsce pobytu jest 
kieznaue, wniesiony został do sądu okręgo­
wego w Nowym Sączu przez ALLrandra Jo­
dłowskiego pozew o 4 200 Mp. Na podsta­
wie pozwu wyiano' wekslowy ns^az zapłaty 
8 sierpnia 1920 Cw. XII. 28/20/1. Celem 
strzeżenia praw Stanisław* i Mirji Jkscar- 
e*Jków ustanawia się p. dr. Franciszka Długo­
polskiego, adwokata w Nowym Są^zu, ku- 
r*torem.

Tenże ki rator zastępować 5§dz?e tychże 
nozwaaych w rzeczonej sprawie na i.eh koszt 
1 .niebezpiesąeńątwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd okręgowy, Oddział XII.
Nowy Sącz, dnia 8 sierpnia 1520, (8051)

sokcść usyfekanej ceny sprzedaży. Wai.uuki \ 
licytacyjne i odnoszą e się do tej nierucao- ‘ 
maści dokument a może każdy mający cbęć 
kupna przejrzeć w godzinach urzędowych 
w Oddziale XVI.1 tutejszego b«.du powiatowego.

Sąd powiatowy S. I, Oddział XV]
Lwów, dnia 8 sierpnia 1920. (8027 '3 —3)

Ł
A, .1229/1V/I. Wezwanie dzfe iz^w , 

których pob/t nie je* t wiadomy. Marcin 
Garncarz, rols|k w Starej wsi. zmsrł dnia 
27 lipca 1919, Ostatnie rozporządzane zna­
leziono, Michał Garncarz, Józef Gan c m  i 
Antonina /Garncarz, ktćry miejsca pobytu 
sąd i ie  zna, wzywi się, aby w przeciągu 
jednego roku. licząc od dnia dzisiejszego 
zgłosili się w tym sądzie. Po upływie t?go 
czasokresu odbędzie się rozprawa spadkowa 
przy udziale dziedziców, którzy się zglocOi 
i ‘„stanowionego dla nieobecnych kuratora 
Stanisła Smiorciaka w Starej wsi.

S jd powiatowy, Odda. I 
Limsnow*, 20 stycznia 1929. (8041 2—3)

T. 1085/20 (4). Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek Kasy 
oficerskiej 2 py. Polskiego T oraniu nssiłkowe- 
go podejmują ńę aostępowanie cci er- umo­
rzenia w mienior yt h niżej, papierów warto 
ściernych,, „które wnioskodawcy miały zagi 
nąć« wzywa się posiadacza tych papierów, 
aby je w ciągu sześciu miesięcy od dn a 
pierwszego ogłoszenia z arządzen.a przedłożrł 
temu Sądowi; także inni interesowani mają 
zgłosić swoje zągraty pneciw wnjostowl 
W razie przeciwnym uzd-łby sąd po upły­
wie tego lerminu te papiery wartościowe za 
umorzona,

Oznaczenie papierów wartościowych: 
książeczka wkładkowa Bsnku przrays i iw go 
w f Lwowie Nr.' 3651 na imię Koło .< 
sk’e 2 Pol. Ko-pusu p<iiiiłkowegoi kwotę 
2083 K

Si ■ okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, djda 14 sierpnia 192Ó. (8052)

W y r o k i  o  r a t o m
Pr, 176/20 (8Ó4S)

W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej !
Sąd okręgowy k»rny we Lwowie or. ekł 

na wmusok P^okóratury przy tymże sądzie, 
żą treść - zasopisma ^GazetS,Wieczorna- nr.- 
5388, z dnia 18 sierpni* 1920 w napisach 
wstępnych w obu linjach od słowa: „Kawa* 
do słowa ,c?uzdra“ , zawiera zL~miona wy­
stępku x §  300 u. k, uxnsł dokonaną w di, iu 
l i  sierpnia 1920. konfiskatę za usprr.wiedli 
wiouą i zarządził zjiszcienie całego na­
kładł i wydał w myśl | 493 p. k, zakaz 
dalsżego rozpowszechniania tego pisma dru 
kowego.

Lwów, dnia 19 sierpnia 1920.

L i c y t a c y e .

Br. 174/20 (8048)

£ . XVI G149/13/13. T¥ sprawie egze* 
kucyjnej Pinkas. JLO weia i Jide? ’  5wer 
toseciw Libie Moliau zam. Fischer i Bl>m:e 
Bienenwald o zniesienie współwłasność5 real­
ność: odbędzie się dnia ?0 września 1020 o 
Rodt. 10 ramo w tut, sądzie powiatowym 
*  Oid&iale XVI we Lw crie lieytasjL real- 
nośni pod lk. 115 3/4 we Lwowie położonej 
J*h. 74/111 ks. gr. ąm. m. Lwowa objętej 
^raz i  przyndeinoścismi z Włjątlde/r je- 
faego sklepu frontowego z drzwiami neprze- 
®iw wałów i rzezni katgiickjej i piwnicy 
^sypier-jącej do sąs-cdnlegc Sonj prd L k. 
*17 3/g we Lwowie, Wartość rei lności bę- 
®4*ej przodmiot-m sprzedaży zapodaną jest 
n« k.^otę 48.076 koron Ś0 hal, Cena wywc- 
*8&if, poniżej której realność te sprzedaną 
ni" zostaiiie, która actcm stanowi ■ ajmiszą 
S®*ę licytacyjpą wynosi kwot? 48.076 koron 

U l, Prawa zastawu wi,erzy*eii, których 
Wgtfnsje są. na, tej realności z ibe^piucioue 
Wżoftańą nreneruszone kes względu ńa dy-

W Imieniu Bzot^ypospoiiwj Polskiej!
Sąd okręgowy karny we Lu «wie orr:kl 

na wniosek P. jr.rat i ; przy tymże sądzie, 
żę tr»ść czĄsopiąme „Hromadika Dcmla* 
Nr. 191 z . dnia 18 sieryni,# 1920 w arty­
kułach pod tytijtfąuń: 1. .Pisa dobre naBzói 
krainy" w mtępacn od sJów ,Cja kra.ua 
jawijajetsje zanadto takemym kuikom* ao 
końca tego .rtykitn.. 2. „Spljetni i moja 
titka* w (rubryce z , Dorohf żyttja") w ca- 
łćś.d łącznie z f-rtułem, S. , Protest" w ru­
bryce „ftowynky* w całości łącznie z t/™U- 
cem, zawiera znamiona: ad 1. i 3, zbrodni 
z § 66 u) u. k-i ad ?- wjftępmu z ^  SCC
u. k., uzna- ddroneną w d nu 17 sierpnia 
1920 r. konfiskatę za usprawiedliwioną i 
zarządził zniszczenie cąłego nakiadu i; wy 
dał w myśl' § 493 p. k. zakaz delszego rozpo­
wszechnianie ego pisma drukowego,

Lwów, dnia 19 sierpnia 1920.

Pr, 175/20 *(8047)
W Imieniu Rzeczypospolitej Polskiej!

Sąd óbęgoWy karńy we Lwowie orżeki 
na Wniósók Pro■ntretui1/  prży t^mier sądzie, 
że treść czasopisma Nr; 272 ż dnia

118 sierpnia 192“  r. w artykule pód t^tu*em 
| ,T łiy  państwa hktkjórkie" 'w BÓtępwn n)

między słowami „chuć rozbiec bronią swych 
poiyeii* a słowami nowego ustępu „Odrębne 
układy". b) międiy stówami „Próbach rołą- 
cze»i» Galicji z Przedaie^rseai", a słowami 
nowego ustępu „Vlszy«itko rezem wzięte* za 
wiera znamiona zbrodni z § 65 a) u. k. 
(tud*hż występku z § 24 est, ras.) uznał 
di konaną w dn u 17 sierpnia 1920 konfiskatę 
zł. usprewiedliwioną i zarządził snisączenie 
całego nakładu i wydal w myśl § 493 p. k,
! ;i iaz dalszeę o rozpowszechniania tego pisma 
drukowego.

Lwów, dnii 19 sierpnia 1920

Pr. 173/20 * (8049)
W Imienin Bzeczypospolitej Polskiej!

Sąd okręgowy karny we Lwowie orzekł 
na wniosek-Prokuratury przy. tymi? sądzie, 
że treść czasop5 mu „Gazota Poranna" nr. 5387 
z dnia 18 sierpnia 1920 w artykule pod ty­
tułem „Ukr, zjazd wojskowy w Pradze" 
w ustępie od słów i 3, „ukraińskie organiza­
cje militarne* do słów „przeciw srmji czer­
wonej" zawiera znamion; zbrodni z § 9 i 
58 c) u. k. tudzież występku z § 24 ust, 
pras. uznał dokonaną w dniu 17 sierpnia 
1920 x. konfiskatę za usprawiedliwioną i za­
rządził zaiszesenie całego nakładu i wydał 
w myśl § 493 pk, z&ka* dalszogo rozpowsze­
chniania pisma drukowego.

Lwów, dńia 19 sierpnia 1920

Q'

Firm. 108/19 Słow. III, Wpis firmy 
sto w rtyszeaia zurcbkowego i gospodarczego. 
Należy wpisać do rejestru stowar yrzeń za­
robkowych i gospoda ezych. Siedziba stowa­
rzyszenia:-Budki. Brzmienie firm -: :8 kładni- 
ei Kółek rólticzych w Budkach, stowsrzy- 
szteie zarejestrowane z ograniczoną poręką. 
Data statutu: Budki 14 lipca 1919 Przed 
miot przedsiębiorstwa: Podniesienie dobro­
bytu swych członków przez sakupao mfga- 
zycowanie oraz sp-zedai towarów spożyw­
czych, artykułów aomowego i gospodarskiego 
zapotrzebowania, produktów rolnycb i wrro- 
bów przemysłowych. Czas trwania nieogra­
niczony. Dyrekcja: składa się z 3 członków 
i i  zastępców, a walno zgromadzenie wybra­
ło na okres trzechletni ka. Miehału WmUss, 
Jułjurza Giżuwstiego i ka. Star-isłac/a Jckób- 
czaka dyrektorami, zaś JanuGhimiaka j Noi 
bsrU Przybrrowskiego zastępcami dyrekto­
rów. Podpisy firmy: sod brzmieniem firmy 
podpisują ważnie dwaj, członkowie dyrekcji. 
Ogłoszeń la w Przewodniku Kół k rolni­
czych*. Udziały azłorków: 100 koron. Od- 
pow edziain-ść. opriicz dekiarov-sxych udzia 
łów, jeszcze kwotą równającą się wysokości 
zdeklarowanych udsizłćw, Data wpisu: 28 
listopada 1919,

Sąd okręgowy, Oddział II
Sambor, 28 listopada 1919. (3122)

ftiriu. 24/20 Sp. II. 157. W rejestrze 
firm handlowych zarząd:.a się wpisanie przy 
firmie ToWmystwo zaliczkowe stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką w 
Mszanie dol*eu że ta  walneot zgromadzeniu 
członków fisia 7 stycznia. 192C r. cdbytsm 
uchwaloao 1'kwidację tegu To narsystwa i że 
likwidatorami wybrano Józefa Siallera i Jó­
zefa Swiętalskiego.

Sąd .okręgowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, 1 ‘  lutego 1920. (3 i«9 )

Firm, 28/20. Oddz, O. -80. Na podsta­
wie uchwały sądu apelacyj nego we Lwowie 
z 23 lutego 1920 lez. F II, *48/20, Zaną 
dza się wpis do reiestru h .«dloweg« s- ół«k 
z ogr, odpow, nactępującej firmy: 1 . brzmie­
nie firmy Spółki; a) po polsku „ Polska siół 
ka obrotowa dla prodaktó u górniczych i hnt- 
i icz-, eb spółka z ograniczoną odpowieizml- 
niśc ą", b) p  ̂ niemiócku: „Polaische B-rg- 
werks und Hńttenpr* dikten YertriebsgejelJ 
sehaft, Ges9 lechvft mit bciebłSuktei Haf- 
tztfg",^ . Siedziba firmy: Sanok. 3 Przed­
miot przedsiębiorstwa: a) burtownezaku.no 
ostelkiego rodzaju produktów górniczych i 
hutniczych jak węgla, koksu, drzewa opale 
weto i innych artykułów wchodzi, yet w zr- 
k es górnictwa i hutnictwa celem dabzej od­
sprzedaży w dredzu hurtowni j i dstajlietnej 
i prowadzenie składewni burtownej tychże 
towarów i sklepu z detajliczną rozpnedażą 
ty ’hże towarów.' 4, Głos trw mi* spółki: nie 
ogram nony, 5. Wysokość k*p;tału zakłado­
wego: dwadzieście tysięcy (20 000j  mrrek. 
6. Wysokość uiszczo ych wpłat: dwadzieśiia 
tysięcy (20 000) marek. 7 Nazwisk,) . awia 
dowcy i s losób pndpinywania ' ifirmy: Izrael 
Braun, kuaiec w Sanoku zamieszkały, Pod­
pisy tranie firmy następować będiie w ten

sposób, ■ że yjod wyp sanem wyd ruki.wtutm 
lub w inny mechaniczny sposób wyciśnięte 
brzmieniem firmy zawiadowca lub prokuray- 
sta skreśli swój podpis firmowy, 8 Bada. 
nadzorcza: Utworzenie rady nadzorczej i c- 
znaczenie jej zakresu działania zasfrzeieao 
w uchwale walnego zgromadzenie spćlników. 
f  Ogłoszenie Bęćłki następują za pomocą 
listów poleconych pod adresem podaum  
-m ez spólników, 10. St:sunki prawne Spół­
ki: Smółka opiera s;ę na kontrakcie spółki 
we formie aktu notarjaluego z daty Sanok 
dnie 5 lut-go 192-0 Lr. 12.008, 11. Ustano­
wienie rady nadzorczej zawisem jest od u- 
chwały walnego zgromadzenia,

Sąd okręgowy, Oddriął IV.
Smok, dnia 13 maraa 1920. (2690)

F m . 323/?C Oddz C. III. J26, Wpis 
do rejestru handlowego fią a ./spółkowej. Do 
rejestru oddz ał G wciągnięto co następi <e: 
S"iaz ba fi rny: Kreków. Brzpetienie firuy : 
Fabryk; mydła Bu~aczewsk: i Mazanowski 
w Kranówie, spółka z ognrieioną odpowie­
dzialnością F . [i airiot przedsiębiorstwa: prre- 
twór, i przeróbka wszelkiego rofizaju tłu­
szczów, żywic i gliceryny, wyrób mydlą dę 
prenia i toaletowego, or z sprzedaż tych ar­
tykułów. Czas trwania spółki nie j*st ogra­
niczmy Forma spółki : .Siółsew myślaustr. 
uit. z 6 marca 1806 L, 58 Dz, u. p. oparta 
na kontrakcie ddto Kraków 19 lutego 1920 
L, F 6869. Kapitał zakładowy spółki wyno­
si 15Gi©0Cilkc-r-• wpłacony gutówką w callc- 
ści. S8ćłke zastępują zbiorowo zawiadowcy 
dr Józef Bu racs«wski, prztmybłowiec »  Kra­
kowie ul, Sihk 20 i Stanisław Grzybowski 
przemysłowiec w Krakowie Aleja Krasiń­
skiego 17 Podpis firmy: pod brzmieniem 
fidmy podpiszą się obaj zawisdower. Spólni- 
ey zawiadomieni będą w sprawach spółki 
zapomocą Ii*tóar poNeonycb, Podanie zaopa­
trzono stemplem za 115 kor, Dzień wpisu 8 
marca 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddz. U,
Kraków, dnu 1, marca 1920, (2?&2)

Firm 121/20. Wpir spółki z ograni­
czoną poręką, Wpisano dc rejestru dnia 2 f 
lutego 1920, Spółka zawiązana została na 
uodstswie kontraktu spółki objętego aktem 
notarjdnyn z daty Biessów, dn a 17 lutego 
1926 i  LBep 1302. Firma: „Kuźnic^" fa­
bryka i warstaty reparaeyjne maszyc. rolni­
czych, spółka zarej. z ogr. porębą Siedzibą 
spółki jest Lieszów. Przedmiotem przedsię 
biorstwa jest zakładanie i prowadzenie fa­
bryk 4'a wyrobu narzędzi rrzyrrądów rolai- 
czych i przemysłowych wszelkiego rodzaju 
oraz automobili, motorów wyb chcn.ych i 
elektrycznych, ») zakładanie i prowadzenie 
warstatów reparacyjnych i kuźni d k  wszel­
kiego rodzaju maszyn i narzędzi rihuczjch 
i przemysłowych, automobili, oraz motorów 
wybuchowych i elektrycznych jak również 
instalacji wodociągowych, gazowych i ele­
ktrycznych, c) serzedaż zarówno komisowa 
jak i na własny rachunek nnszjn rolniczych 
i przemysłowych, motorów, automobili i ro­
werów, oraz części składowych tych artyku­
łów, węgla, koksu i wszelkich msterj^łów 
budowlanych i przemysłowych, Kapitał za­
kładowy smółki wynosi 255.500 Marek poi., 
ns który to kapitał zalrkdowy 25 prc. już 
wpłacono | to myśli postanowień kontraktu 
spółki. Czas trwania spółki jest nieograni­
czony, Zawiadowcami syćłki ustanowieni zo­
stali *owołanym kontraktem Krzimnn. Bi- 
zański inżyiier, Stanisław Mołoiievicz, przed­
siębiorca budowlany, £dward Barowicz prze- 
myełowiac, oraz dr. W iacenty Daniec, adwo­
kat, jako zastępca, — wszyscy z Bzeszowa. 
Oświłdczenie woli i  zastępstwo okółki nastę­
pują w te i sposób, ,źe krimie ie fi m y spółki 
podyisują dwaj zawiadowcy lub jeden zawla- 
dowe® i ,prpkurzysta z dodatkiem ,per pro­
kura". Ogłoszeni* spółki następów ,ć będc za­
pomocą listów poleconych pod adresem ka­
żdego ze spólników.

Sąd okręgowy, Oddz. V,
Bzessów, dnia 20 lutego 1920 r. (2748)

Firn, 106/20 Oldz, B, T 9, Zmiany i 
dodatki odnoszące się do wpisanych już 
w rejestrze handlowym firm kupców po­
jedynczych i spółek. Do rejestru oddział B) 
wciągnięto co następuje: Brzmienie firmy: 
Upraywilójowane fabryki maszyn i wagonów 
L Zi-leaiewski w Krakowie, Lwowie i Sa- 
noku Tow- akcyjne, Prokurę udzielono: Se­
werynowi Przybyszewskiemu, dyrektorowi 
komercjalnemu firmr, P d s:e zaopatrzone 
jest stemplem za 20 kor. Dzifń wpisu: 29 
stycznia 1920.

Pid okręgowy jako handlowy .Oddział II. 

Kraków, dnia 28 styczni*, 19#0 (2985)



Firm. 181/20, Oddi stół. n. 640, 
ZisiaBy i dodatki odnoszące się do wpi- 
ssnych już w rejestrze handlowym firm ku- 
Hpeów pojedjńczych i spółok, Do rejestru 
firm spółkowyeh wciągnięto co nistępuje: 
Siedziba firmy : Kraków, Brzmienie firmy: 
„Kasa oszczędności miasta Krakowa, Zastę­
pca przewodniczącego Dyrekcji dr. Józef 
Rossnblatt umarł na jego miejsce wybrano 
dr. Józefa Manikowskiego. Tanie będzie pod­
pisywał firmę w ten Bposób, ie pod brzmie­
niem firmy umieści swój podpis „Muczko- 
wski*. Podanie zaopatrzone jest stemplem 
za 50 kor. Dueń wpisu: 17 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział II,
Kraków, 12 lutego 1920. (2991)

Firm, 83/20 Stow, VI. 208, Zmiany do­
tycząc* firmy jui wpisanej. Dnia 3 lutego 
1920 przy firmie: Brzmienie: Spsr uńd Dar- 
lehensekassimrein in Mniyłowice Kolonia 
registrirte O&^oaseasetaft mit unbeschrink- 
ter Haftung wpisano w rejestrze następujące 
zmiany: na walnem zgromadzeniu członków 
deia 14 grudnia 1919 odbytem, wybrano 
Jana Gelewitseha, przewodniczącym w miej- 
scr Jaga Hillicha, Tomasza Schnercha za­
stępcą przewodniczącego ponownie, Rudolf* 
Łantscha i Antoniego Reicha z prd N. d. 106 
członkami zarządu w miejsce Jaga Merjann 
i Marcina Schdnhofera zaś Henr ,i Josta 
Józefa Łantscha i Antoniego Btscba z pod 
N. d. 185 ponownie członkami zarządu.

Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. IV.
Przemyśl, 81 stycznia 1920, (2967)

Firm. 48/20 Bej. A. I. 254. Wpis do 
rejestru handlowego firmy kupca poj >dyn 
•aego. Należy wpisać do rejestru A.: Siedli- 
ba firmy: Sądowa Wisznia. Brzmienie firmy: 
Wanda Stronczak. PrzedmUt przedsiębior­
stwa: trafika 1 składownia tytoniu. Właści­
ciel: Wanda Stronczak, Dzień wpisu: 12 lu 
tego 1920,
Sąd okręgowy jako hatdlowy, Oddział IV.

Przemyśl, dnia 7 lutego 1920. (2989)

Firm. 167/19. Stow. IV. 868. Wpis 
Stowarzyszenia. Da rejestru stowarzyszeń 
wpisano: Siedziba stowarzyszenia: Węgłówka 
koto Krosna. Brzmienie firmy: Kooperatywa 
Robotnicza spoiywczs-wytwórcza „Naprzód* 
Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością. Celem stowarzyszenia 
jest: a) ochrona interesów materjalny b 
członków stowarzyszenia, b) nabywanie a pro- 
dueeitówt względnie wytwarzanie we wła­
snym zakresie i doataicienie swym ozłon- 
kon wszelkich artykułów speżyw jzyeh i do­
mowego użytku, o) Przedstairienie władzom 
miarodanym odpowiednio uzasadnione r  e 
mor ary dotyczących spraw stowarzyszenia, 
d) Uzyskanie specjalnych alg, zniżek, udo­
godnień ekonomicznych stowarzyszenia i jego 
członków. Statut z dnia 2 grudnia 1919. 
Udział wynosi 200 K, Każdy człanek odpo­
wiada swoim udziałem i dwukrotną kwotą 
udziału, Ogłoszsnia r 'j t 'p u  ą przez obwie­
szczenie w lokalu Stowarzyszenia, Ztrząd 
składa aię z 8 członków, Członkami zsrząJu 
są: Lelito Wojciech, Mrozek Wojciech, Or­
szak Onufry. Podpis firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie dwaj członkowie 
zarządu w ten sptsób, te pod napisem lub 
pieczęcią brzmienie firmy zawierającym umie 
szczą własnoręcznie swe podpisy.

Sąd okręgowy, Oddział IV,
Jaśło, dnia 24 stycznia 1920. (2935)

Firm. 56/20. Stew. j m .  276 Wpis 
stowarzyszenia. Do rejestru stowarzyszeń 
wpisano dnia 14 lutego 1920. Siedziba sto 
warryssenia: Lwów, Zakład filjalny w Prze 
myśln. Brzmienie firmy: „Książnica Polska 
Towarzystwo Nauczycieli Szkół Wyższych.

, Stowarzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
odpowiedzialnością, Osiem stswarzyszenia 
jest podniesienie gospodarstwa zarobkowego 
swych członków, przez wspólne prowadzenie 
wydawnictwa ksiąłek, czasopism, fraz środ­
ków naukowych napisanych, opracowanych 
lub sporządzonych przez swych członków. 
Przez Wydawnictwo rozumie się vytwórstwo 
techniczne i sprzedał. Umowa stowarzyszenia 
statut z 18 maja 1918. Udział wynosi 50 
koron. Kaidy członek edpowiada swoimi 
udziałami i kwotą deklarowanych udziałów. 
Ogłoszenia następują przez czasopisma ozna­
czone przez Radę nadzorczą. Zarząd składa 
ńę z dwóch lab więcej dyrektorów i tyluł 
zastępców. Członkami zarządu są Dr. Jan 
Piątek i Emil Zychowicz j»ko ly  rektorzV 
tudsiei Julian Mazurek i Stanisław Machnie 
wicz jako zastępcy dyrektorów, wszyscy pro­
fesorowie gimnazjalni we Lwowie zamie 
sskali, Podpis firmy: Bnmienie firmy pod­
pisywać będą wspólnie dwaj dyrektorowie 
lnb jeden dyrektor i jeden zastępca dyrektora.
Sąd okręgowy jako handlowy, Oddział IV.

Przemyśl, nnia 27 lutego 1920. (2970)

Firm. U l/ W  Oddz. O. I R  10*. Wpis 
do rejestru handlowego firmy spółkowuj. Do 
rejestru oddział O, wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków, ul. Meiselsa 1. 17. 
Brzmienie firmy: „D m handlowo - komi­
sowy Maibrueh i Heller spółka z ograni­
czoną odpowiedzialnością w Krakowie, Przed­
miot przedsiębiorstwą: transakcje handlowe, 
a w szczególności: pcśrtdniotwo w kapnie
1 sprzedały wszelkich towarów dopuszczo­
nych do wolnego obrotu handlowego, har­
towne kapso i sprzedał na własny rachunek 
oraz komisowy handel wszelkimi artykułami, 
dopuszczonymi do wolnego obrotu handlo­
wego z wyjątkiem środków społywczych. 
Forma spól j 1: Spółka z ograniczaną odpowie­
dzialność a na zasada e kontraktu spółki dto 
Kraków, 21 stycznia 1920 r. L R. 18296 
Czas trwania spółki jest nieograniczony. Ka­
pitał zakładowy spółki wynosi 20.000 kor., 
wpłacony w całości gotówką Zarząd spółki 
składa się z 2 zawiadowców. Zawirdowctmi 
są : Abe Maibrueh kupiec w Krakowie i Itak 
Heller,. kupiec w Krakowie. Po*.pis firmy: 
pod brzmieniem fl-my wypiszą zawiadowcy 
zbiorówo swe nazwiska, Za oroszenie na walne 
zgromadzenia nastąpią za pomocą lis 5 r  po- 
leeoiyeh. Podanie zaopatrzone stemplem za 
115 K, Dzień wpisu: 5 lutego 1920,

Sąd okręgowy jako handl., Oddział II.
Kraków, <*nia 1 lutego 1920. (2786)

Firm. 09/20 Stow. V. 740. Wpis fl'- 
my stowarzyszenia zarobkowego i gospodar­
czego. Naleły wpisać do rejestru stowarzy­
szeń zarobkowych i gospodarczych. Siedzi, a 
stowarzyszeni i :  Okleśaa. Brzmienie f irmy: 
Chłopsko - robotnicze stowarzyszenie spoty 
wozs w Okleśsej stowarzyszenie zarój, z ogra­
niczoną por. Data statutu: 3 stycznia 1920, 
Przedmiot przedsiębiorstwa: dostarczanie
środków iywności, części ubrań, artykułów 
f  jspodarsUa domowego i wogóle towarów 
wszelkiego rodzaju przez zzknp io, wytwa­
rzanie, lub przerabianie oraz dostarczanie 
tyohłe towrrów członkom za gotorrkę zarcz 
płatną. Cs*s trwania nieograniczony. Narząd: 
Wojciech Cicheń, Jan Oicborf I., Józef Kraj- 
ski. Podpis firmy: Pod brzmieniem firmy wy­
pisane! len wyeiśniętem sUmpilią dwu człon­
ków zarządu umieści swe podpić*. Ogłosze­
nia obwieszczana będą przez przybicie w lo 
kala stowarzyszenia lub na dt/nu wrzęd* 
gminnegs w Obleśnej. Udziały członków 80 
ker on. Odpowiedzi alńaść odziałam i dalszym 
w kwacie 80 kor. Data wsisn 4 lutego 1920.
Sad okręgowy jako handlowy, Oddzia! R

Kraków, dnia 29 stycznia 1920 (2788)

Firm. 148/20 A. II, 885. Zmiany i do­
datki sdeoszą.e się da wpisanych jv ł w re- 
jeBtrz handlowym firm knprósr pojedyn­
czych i spółek Do rejestru Oddział A. wdg 
gnięts co następuje: Siedziba firmy: Kroków, 
Brzmienie Laur dotąd: Galicyjski miejski 
Wojenny Zakład Kredytowy. Z r ia u  firmy: 
Miejski Zakład Kredytowy, Dyrektor zakładu: 
Leopold He* a ustąpił z difiem 81 grudnia 
1919 r. Dzień wpisu 6 lutego 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy, Old” IL
Kraków, dala 4 ktsgo 1929 (2791)

F.rm, 1409/19 G. R  298. Zmiany i 
dodatki odnoszące się lo  wpisanych jui w 
rejestrze handlowym fi-m spółkowyeh. Do 
rejestru Oddz. G. wciągnięto co następuje: 
Sędziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy 
Brzozów Klimkówka, Sfółka naftowa z ogra­
niczoną odpowiedzialnością Zmianę kortrak 
tu : Uchwałą walnego zgromadzenia spóli'- 
ków z dnia 15 liatopada 1919 Ł, E 17569 
zmienle no § 8 i 9 kontratak spółki z daty
2 sierpnia 1919 Ł. B 16.427. Wskutek 
zmiany § 9 kontr skin spółki ilość członków 
Rady nadnercza] powifkszono do ogólnej 
liczby 11, Wys ąpili zawiadowcy: dr. W ła­
dysław Steczkowski i dr. M ar/n  Rosenberg 
Zastępcą jelynnge zawiadowcy dr. Ernesta 
Habichta wybrano dr. Pawła Eoraita peł­
nomocnika dóbr w Łańcucie. Do oświadcze­
nia woli za spółkę, w szczególności iakłe 
do podpisywania firmy spółki potrzeba o- 
świadczenia w gl. podpisu jsdaego zawiad* 
w«y wzgl. tegcł zastępcy. Diień wpisu 17 
grudaia 1919.

Sąd okręfcowy jako handl,. Oddział II.
Kraków, dn a 15 grudnia 1919, (2630)

Firm. 82/20. Odiz. A. Ul. 95. Wpis 
do rejestru handlowego firmy saółkuwej, 
C" rsjestrn oddział A  wciągnięto co &a*>tę- 
puje: Siedziba firmy: Kraków, ul. Batcryka 
10. Brzmienie firmy: Drukarnia Polska Fran­
ciszka Zemanka i Ski. Przedmiot przedsię 
biorstwa: wykcnjwsnie wszelkiego rodzaju 
pizemysłu dtukarskVgo. Firma spółki: Spół­
ka jawna od 15 n a  a 1919. Spoinuj odpo 
wirdzialni: Franoiszok Zemznok przemyzło- 
wiec w Krakowie i ł .  Ar ańska 8 Henryk 
Perlberger, hapiee w Krakowie ul. Ssba 
stjana 21 i Irak Sehenker kandydat prt.w 
w Krakowie Grodzka 46. Podpis f i rny: poi 
brzmieniem firmy umiessetę swe /odpiej ko-

1 aktywnie albo Francuzek Zcmnnek i Iiak 
9«henker. Dzień wpisu: 24 stycznia 1920,

Sąd okręgowy jako handlowy Oddział II.
Kraków, dnia 20 stycznia 19X0. (2622)

Firm. 1482/19. Stow. V. 725. Wpis do 
Stowarzyszenia zarobkowego i gospodarcze­
go, Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych, S'edziba sto­
warzyszenia: Kraków. Brzmienie firny : 
„Związek krakowskich węglarzy* Jedność 
i praca* Stow, zarej. z ogr. poręką w Kra­
kowie. Data tatutu: Kraków 30 pidzierni 
k* 1919. Przedmiot przedsiębiorstwa: Po­
pieranie zarobkowych interesów członków 
przez wspólna * .kupno towarów, obejmo­
wanie do rozdthłu i sprzedał? towarów go- 
spodarowanych przez czynniki publiczne i 
wspólne nabywania artykułów pomocniorych 
do sprzedaży towarów opałowych, Czas t wa- 
n ^  nieograniczony Dyrekcia składa się s 3 
członków i 2 zs-stępeów, Do pierwszej dy­
rekcji wybrani zostali: 1) Daw;4 Schaum 
handlarz węgla w Krakowie ni. św, Seba 
stjana. 2. Lson Rosenberg, handlarz wfgla 
w Krakowie ni. Czernowie;ska. 3. Antoni 
Sroka handlarz węgla w Krakowie ul. Lu­
bicz 3. Podpis firmy: Podpis związku jest 
ważnym — jeżeli pod firmą Związku umie­
szczą dwaj d r  aj urzędnicy członkowie dy­
rekcji swe podpisy. Ogłoszenia zapomorą 
pisemnych okólników i wiadomościach go­
spodarczych Izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie. Udział członka wznosi 20 kor, 
Odfowiedzialność podwójna, Wpisy szcze­
gółowe: Bada nadzorcza składa się z 5 
ctłaaków i 2 zastępców. Data wpisu: 22 
grudnia 1919,

Sąd obwodowy jako handlowy, Oddział II.
Kraków, dnia 17 grudnia 1919. (2632)

Firm, 1860/19, St. V. 716, Wpis firmy 
Stowarzyszania zarobkowego i gospodarczego. 
Wpisano do rejestru Stowarzyszeń zarobko 
wysh i gospodarnych S elziba Stowarzysze­
nia : Kraków. Brzmienie firmy: Kcnsnm sa­
modzielnych rękodzielników i trzemys«oweów 
(przy atow. rękidz. żyd)  Sjółka zarejestro 
wina z ograniczoną odpowiedzialnością w 
Krakowie, Data statutu: Kraków, 29 listo- 
pada 1919. Pnedmiot przelsiębiorstwa: 
Celem konsumu jest wytwarzanie, wyrabia­
nie i zakupno waze:kioh środków spożywczych 
jak również materiałów odzieżowych i roz- 
sprislanie tychże wyłąeznie między swych 
członków: Czas trwasia nieograniczony. Dy 
rekcji. składa się z 4 *złoakó-T i 2 zasię- 
p óar. Do pierwszej dyrekcji wchodu* i Man 
rycy Grtlnberg majster stolarski w Krakowie 
Zwierzyńcu ul, Tatarska 8, Mojżesz Pr%.) 
worski majstar krawiecki w Krakowi* ul 
Krakowska 2, Jakób Kę tenbaum majiter 
szklarski w Krakowie Miodowa 27. Samuel 
Kamm, majster fryzjerski w Krakow:e ul. 
Pawia 4. Msurycy F scher majster drukarski 
w Krakowie ul. Grodzka 62. Ignacy Peaze- 
mik majster kapeluszniozy w Krakowie ul. 
Grodzka 22. Podpis firmy: Pcdpis konaumu 
jest ważnym jetsli pod fim ą ’ konsum za- 
tnieszou dwóch członków dyrekcji swe pod­
pisy. Ogłoszenia za pomocą pisemnysh okól­
ników. Udział ozłouka wynosi 25 kor, Oiło- 
nek może mieć więcej udziałów, Odłowie 
izialność: nodwójnt. Wp’sy szczegółowe: 
Bada nadzorcza skłśdw si* z 8 członków i 
4 zastępców, r  t* wpisu: 10 crudłtia 1919.

Sąd okręgowy jako hand’owy, Oddział II.
Kraków, 5 grnndnis 1919, (2688)

Firm. 337/20, Oddz. 0. II. 301. Zmiany 
i dodatki odnoszące się do wpisanych jui 
w rejęstrzs handlowym firm kupców poje­
dynczych i spółek. Do rdjrstrn Oddział G. 
wciągnięto co nsatępaje: Siedziba firmy: 
Kraków, Brzmienie firmy: Małopolska spół­
ka sknęn i -prsedaży akór surowych i gar 
bnitów. Spółka z ogranicssną edpowiedzial 
iłścią  w Krskewie. Uthwzłą zgromadzenia 
a łólników z 28/2 1920 p»st«nowion« spółkę 
rozwiązać i przeprowadzić likwidację. F rroę 
Małopolska spółka skupu i sprzedaży skór 
surewycb i garbników Spółkę z ograniczoną 
odpowiedział "oaeią w Krakowie w likwd»eji 
pidsisywać będą likwidatorowie Mieczysław 
Bachórz, Kazimierz St zego ki i dr. Stanisław 
Zapoth dotychetasawi zawiadowcy spytki w 
ten sposób, że pad brzmieniem firmy pod­
piszą dwaj likwidstorowie zbiorowa swe 
nazwiska. Wierzycieli wzywa się, Y igło 
sili swe wierzytelności do spółki. Podane 
zaopatrzone jest stemplem za 90 kor, Dzi«ń 
wpisn: 4 marca 1920.

Sąd okręgowy jako hanll., Oddz. II.
Kraków, dnia 2 marca 1920. (29S9)

Firm. 28/20. Stow, VIII, 274. Wpis 
'stowarzyszenia. Do rejestru st wirzysień 
wpisano dnia 12 lutego 1920: Siedziba sto­
warzyszenia: Dubie ko. Brzmienie firmy: 
Konsum kupiecki w Dąbie ku, Stówa*zynze- 
nie zarejestrowane z owz^niczoną odprwie- 
diialnośńą. Celem stowarzyszenia jest na­
bywanie wszelkich artykułów spożywczych 
i przedmiotów uijtkn doi ~i ego oraz sprze­

daż tychże członkom Towarzystwa. Umowa 
stowarzyszenia (statot' z 20 maja 1919 npio- 
stowany dnia 27 listopada 1919. Udział wy- 
noBi 50 kor. i jest płatny w całości lub 
w rat ich ntjdalej do roku, Każdy członek 
odpowiada swoim odziałem i dalszą kwotą 
deklarowanych ,*dz ałów. Ogłoszenia nastę­
pują przez umieszczenie w jednym z dzienni* 
ków krakowskich. Zarząd skłtda się z 8 
c łonków. Gitonkami zarządu są : AUer Leib 
2 im. Horowitz przewodniczący Beri K*sser 
kupcy w Dubiecka zimieozkali. Biruch Eliasz 
2 im. Anfang. Podpis firmy: Brzmienie 
firmy podpisywać będzie wspólnie dwóch 
członków zanądn.
Sąd okręgowy jako handlowy,} Oddział V.

Prcemyśl, dnia 7 lutego 1920. (8020)

Firm, 13/20. Bej. O. I. 18. W#is spółki 
z ograniczoną odpowie Jzielnośeią, Do r *ifcstfu 
wpisano dnia 14 lutego 1920. Siedziba firmy' 
Zło zów. B:swi*sw firmy: Tow»rsyf<two han­
dlowe dla importn i eksnortu, S ółka x ogr. 
odp twiediialnością w Złoczowie. Przedmiot 
przedsiębiorstwa: kopno i sprzedaż na rachu­
nek własny lub komisowy wszelkich artyku­
łów handlowego obrotu swojskiego jak też 
zagranicznego pochodzenia, imp rt i eksport 
płudów ziemaych, anrowoów, fab yk*tów > 
półfabrykatów, w s«ciególneści w drodze za­
miany z Ukrainą. Umowa spółki: w Złoczo* 
wie 20 styesnia 1920 1. r. 17808. Wysokość 
kapitału zakładowego 250.000 kor. (dwieście 
pięćdziesiąt tynęcy kor. au st. wf g.) Na ka­
pitał wpłacono gotówką 250.000 kor. Z&wia- 
d wey: Stefan Pcseoki inżynier, Kazimierz 
WatraBkvński właśc'oiel realności i Jerzy 
Wikarski dzierżawca dóbr Bieniów ad Zło­
czów w Złoczowie zamieszkali. Uprawnieni 
do zastępstwa: zawiadowcy powyżsi jako dy­
rekcja Podpis firm;,: Brzmienie firmy ped* 
lijyweć będą wapólnie dwaj dyrektorowie 
albo jeden dyrektor i prokuriysta.

Sąd okręgowy jako handlowy, O. II,
Złoczów, dnia 14 lutego 1920.

Firm. 109/19 Oddz. Bg. A. I. 47 Wp:s 
do rejeatr" b »t Iłowego firmy spółkowej Do 
rcjestr-i oddział A. wciągajęb> co imtępuje: 
Siedziba firmy: Stanisławów. Brzmienie fir­
my: „S. Michale~»ki i Ska, dom handlowy 
i kantor wymiany w Stanisławowie*. Przed­
miotem przedsiębiorstwa jest wykonywanie 
na wspólny| rachunek przemysłu, zskupna i 
sprzedaży efektów, walut i dewiz, tudzież 
interesów handlowych. Forma spółki: jawn*. 
Spólnioy osobiście odpowird śal«i: Stanisław 
Michale (ki, Maurycy Manbe'm, HerBch 
Msndol Lippa i Dawid Lippa. Spółka rozao - 
eztrła działalność swą 1 listopada 1919. Pod­
pis firmy: D* zasypywania i podpisywania 
firmy kcniacznem jest podpis Heiicba Men­
dla L ’ppy lub Miurycago Ma theima, tudzież 
p;xynajmniej jaszese jodnego ^póluiks z tem 
jetn -k ogr*n>ezeHiem, że ieśli lednym z pod­
pisujących jest Herach Mendel Lipp*. io 
podpis Dawida Lippy jako drugiego pedpi- 
stji.cego nic wystarcza, Dzień wpisu: 8 liBto- 
p do 1919.

Sąd okrętowy, jako h tndl, Oddz. II.
Stanisławów, dnia 8 listopada 1919.

Firm 410/19 R^j. A. 245. Wpis do 
r*j*strn handlów go firmy kupca pojedyu- 
czego. Należy wpisać do rejestru handlowego 
oddz<ał A: 8 edzib» firmy: Jarosław. Brzmie­
nie fi-mj: M. Beich dom bankowy i Las tor 
wymiany w Jarosławiu. Przedmiot przedsię- 
b orstwa: Dcm bankowy i kantor wymiany. 
W łaśsicel: Meil-ch, Beich dyrektor Towa­
rzystwa r#l eskorrego i oszezęd** ś :i w Jaro- 
ławiu. Dzień wpiau: 28 grudnia 1919.

Sąd okręgowy j. handl. Oddr. IV.
Przemyśl, I. 20 grtdaia 1919. (2964)

Firm. 11/29, Stew. V. 197, Polecimy 
prowadzącemu rejestr handlowy, aby w re­
jestrze dla stowarzyszeń zarobkowych i go­
spodarczych prsyfir tie: Spółka o-zbędności 
i p»życ*ek w Mołodyczu, st»w. zar«iestro- 
WEjse z nieogranio oną odpowiedzialnością 
wykonał następujący wpis: że na welnera 
zgromadzenin członków stowarzyszenia od­
bytem w daiu 1 czerwca 1979 wy bras o Łn- 
kasza B okom  i Wiąeentagc Matusza rolni­
ków w Mrtożyciu członkami zaisądn

Sąd okręgowy j. handlowy, Oddz. IV.
Przemyśl, dnia 7 lutego 1920. (2966)

Firm. 8/20 Stow. VIII 271 Wpis Stó­
wa, zyszenia. De rejestru stowarzyszeń wpi­
sano dni* 8 lvt»g« 1920. Siedziba stowarzy­
szenia: Dobromi]. Brzmienie firmy: Konsnm 
„Zgoda* w Dobromiłn stew* rzysteeio m eje- 
strowaue z og1, odpo .i-d-iaiccścią. 0 *lem 
stowarzyszenia jest zaopitrrwanie członków 
w artykuły eodziennago użytku, sprowadza­
nia śro^aów , żywności, ubiorów, przedmio­
tów potrzebnych io gospodarstwa domowego, 
ifk również tc warów wszelkiego gatunk*. 
a to drogą kupna, wytwarzania i w yrabiania 
i przeńawsnia tychże swym członkom za go­



tówkę. Unaowa stowmyssenia statut z 14 
grudnia 1919, Udiiat wynosi 20 kor. Każdy 
e«o»ek odpowiada swoimi udziałami i dal- 
8*$ sumą deklarowanych udziałów. Ogłoszę 
*1® następują przts umieszczenie w lokalu 
^towarzyszenia. Zarząd składa się z 6 esłon-

Osłonkami zarządu są: Dr. Bernard Sza- 
jjjińsń adwokat jako przewodniczący, Leon 
"eiblum aptekarz. Nalasi,Prey urzędsik pry- 
**tny, Szymon Sehei»bacb, Dawid Laufer, 
Kljasz Bart kupcy wszyscy wDobroraila za­
mieszkali. Fo l ps  firmy: Brzmienie firmy 
podpisywać będą wspólnie przewodniczący i 
)9den członek zarsądu,
sąd okręgowy jako handlowy Oddział IV.

Przemyć!, d. 24 styeznia 1920 (2965)

Firm. 55/20, Wpis stowarzyszenia z o- 
(tsnicscną odpowiedzi&łneśdą. Wpisano do 
**jestru dnia 12 lutego 1920. Siedziba firmy: 
ijczya, Brzmienie firmy: Sklep Kółka rol­
niczego w Tyczynie, stów. zarej. s egr. po 
j§-ą. Data sututu: Tyczyn d&ia 7 grudnia 
i®l9. Przedmiot przedsiębiorstw*,: Stowarsy- 
**®nie celem zaopatrywania członków swoieh
* artykuły codziennego użytku jroduktów roi 
•jciyeh i wyrobów przemysłowych. Dyrek- 
®j»: Zarząd składa się z 3 stałych etłonków 
[2  zastępców. Członkami zarządu są: Wil­
helm Butkiewicz, ks Andrzej Sołtysik, Mi 
®kał Kazaiski, wszyscy w  Tycsyiie, zł ś  za­
stępcami Frii»*'szek Mączka i Juijan Wenc
*  Tyczynie, Podpis firmy: Brzmienie firm; 
{Wpisywać będą dwaj członkowie dyrekcji 
ugłoszmia następu ą w „Przewodniku Kółek 
tętniczych. Udział członków ustanowiono na 
kwotę 5 kar. Odpowiedzialność: Członek sto­
warzyszenia prócz deklarowanych udziałów 
odpowiada jeszcze kwotą równającą się wy- 
*okości dtkhrowasych udziałów.

Sąd okręgowy jako handlowy, Od. V.
Bzeszów, dnia 10 lutego 1920. (2736)

Firm. 154/20. Oddz. C 111. 114. Wpis 
do rejestru hsn&lowego firmy spółkowej. Do 
tejastru oddział C. t  eiqgni§to co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków Brimienie firny: 
Skład papieru i maturjałów p:śmienrych 
„Promień", Spółka % ograniczoną odpowie­
dzialnością. Przedmiot przedsiębiorstwa: Na­
bywanie piepisrów i materjałó«? piśmien­
nych, reprodukcje artystycznych e .riłó.T i 
kart widokowyeh, oraz pozbywanie tychże. 
Czss trwania nieograniczony. Forma spółki: 
Spóika z ograniczoną odpo iad*i l&rścią o 
Ptrta na kontrakcie ddto Kraków 26 s tycz­
ki a 1910 L. B. 18371, Kapitał zaałrdowy 
Wynosi: 6fc.000 k»r, i zestal wpłacony w c* 
tośe gotówką. Spółkę zastępuje 3 zawiadow­
ców i to zawsze dwóch zawiadowców kolle- 
ktywnie. Zawiadowcami są: 1. Ignacy Beiss- 
dtann, przemysłowiec w Krakowie, Zielona 
10; 2, Zygmunt Sehmsus, przemysłowiec w 
Krakowie , Koietek 7 ; 2. Ba bina Grtlabaum, 
Właścicielka realności w Zamówku, ul. Bar 
Bka 57. Podpis firmy: pod brzmieniem fir­
my um eszuzą 2 zawiadowcy swe podpisy. 
Zaproszenia spólników na wal&e zgromadzę 
h,e będą wysyłane w lijtach poleconych. 
Podanie zaopatrzone jest stemplem za 135 
ker. Dzicii wpisu: 11 lutego 1920.

Sąd okręgowy jako handlowy. Oddział II.
Kraków, dnia 9 styeznia 1919, (2726)

Fum. £06/19. Wpis stów. z ogran. po- 
ręką. Wpisano do rejestru dnu 4 grudnia 
1919, Sied-iba firmy: Śokełów. Bnmieme fir­
my: Spółka spoiyweza przy ognisku nauczy­
cielskim w Sokołósee stowarzyszenie zareje­
strowane z ograniczoną odpowiedzialnością, 
la ta  statutu: Sokołów dnia 18 września 
1919. Przedmiot pizeck ęO orstwa: Stowa­
rzyszenie celem zaopatrzenia członków w ar­
tykuły coaziennogc|uty,ku. Dyrekcja: Zarząd 
składa się z 3 oyreatorów: członkami zarzą­
du są: Jskób Jtitńczak, kierownik szkoły w 
Nunaaówee, Stanisław Jaworski, kierownik 
Bzkoły w Sokołowie i Władysław Wthńsii, 
nauczyeiel w Sokołowie. Podpis firmy: Brzmte 
me firmy podpisywać będą 2 członkowie aa- 

, iządu. Ogłoszenia następ-ją przez obwie- 
siezenie w lokalu towarzystwa, Udział człan- 
ków msUacwioao na 40 koron. Odpowiedzial- 
hośr : Czti nek stowarzyszenia' odpowiada 
oprócz udziałów, sumą równającą się dwu­
krotnej wysokości deklarowanych udziałów.

Sąd okręgowy, Oddział V.
Bzeszów, 29 listopada 1919. (2741)

Firm. 1425/19 Oddz. G: 88. Wp s do 
rejestru handlowego firmy spółkowej. Do re- 
lcstru oddział 0 . wciągnięto co następuje: 
Siedziba firmy: Kraków. Brzmienie firmy- 
Polskie Towatzytbtwo żeglugi morskiej, Sir: 
mac) a, Spółka z ograniczoną odpowiedział 
nością. Przedmiot przads^bitrztwa: Prowa­
dzenie itgirgi i handlu morskiego i rzeczne­
go oraz przedsiębiorstwo wszelkich intere­
sów mających związek z głównym celem 
przedsiębiorstwa. Spółk uprawniona jest za­
loty ć swe ekspozytury w Waisrawie i Gdań­
sku, tudzież w innych jwiejsaoweściach Pol­
ski i aagtani.ą. Forma spółki: Spółka z o-

granicz ną odpowiedział; loścfą na zasadzie 
kontraktu spółki ddto Kraków, 9 listopada 
1919 L. B. 17.621, Osas trwania spółki nie- 
oirianiezony. Kapitał zakładowy wynosi 
3,900.000 Marek polsk:ch wpłaconych go­
tówką, PrzełoŻ8ństtro spółki składa się z 2 
zawiadowców i 2 zastępców. Zawiadowcami 
ustanowiono p. Alberta Uagara dyrektora 
Banku gal. dla handlu i przemysłu w Kra­
kowie i dr. Tadeusza Bednarskiego dyrekto­
ra Polskiepo Towarzystwa handlowego T. A. 
w Krakowie, zastępcami Te;fila Frs?bylskie-

0 prokurzystę Polskiego Towarzystwa han-
1 owego i dr, Kazimierza Bandę zastępcę dy­

rektora Banku gslic. dla handlu i przemysłu 
w Krakowie. Podpis firmy: pod brzmieniem 
firmy wyciśaiętom słampilją, wydrukowanem 
lub przez kogokolwiek wypisanem dwaj za­
wiadowcy, albo jeden zawiadowca i jodan 
sfcępea zawiadowcy położę swe podpisy. Dzień 
wp su: 23 grudaia 1919i

Sad okręgowy jako handlowy, Odizhł II.
Kraków, dnia 18 grudnia 1919. (2728)

Edykta
w iprawaeh uznania za zmarłego.

T. 17, 82/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania celem uznani* za zmarłego, Józaf Góra 
urodzony w r. 1884 w Gołąbko wicach i tam 
zamiecsł&ij, służąc wojskowo miał w j? sieni 
1914 r. drste6 się d* niewoli rosyj klej i od 
pocsąiku 19 i6r. nie dał o sobie znaku życia.

Gdy zatem przyjąć należy, io zachodzi 
ustawowe domniemanie z § 1 ces. rozp. z 
dnia 81 marca 1918 L 128 Dz. p. p,, 
przeto wdraża się na prośbę Józefy Góra 
w Gotąbkowicach postępowanie, celem uzna­
nia za zmarłego, zaginionego. Wydaje się 
przeto ogólne wezwanie, aby udzielono sądo­
wi wiadomości o powyżej wymienionym, a 
isginioaugo wzywa się, aby przei niżej wy­
mienionym sądem stawił się lub v  inny 
sposób uwiadomił o swem iyein.

Sąd tutejszy pa penowną prośbę po 
dniu 31 grudnia 1921 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział 17,

Nowy Sąoz, 10 czerwca 1920, (7898)

T. SC8/20 (8), Zarządzenie postępowa 
aia celem uznania za zmarłego. Wasyl Wy- 
ssyiimi « 0 #p.ny 17 kwietni* 1879 w Pety- 
iiciu puw. Bawa ruska, powołany został z 
wybuchem wojny w r. 1914 do wojska, peł­
ni! służbę przy 34 p, p. byłgj armii austr. 
W krótki czas po wstąpieniu do służby za­
chorował, wskutek czego odstawiono go do 
szpitala w którym miał umtzeó, Od końca 
r. 1914 nie dał znaku życia o sobie po dzień 
dzisiejszy.

Można zatem przyjąć, że zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmier« w mjśi 
§ 24 L. 2 ustawy cyw. Wobec tego aa 
wniosek Anny Wyszyńskiej wdraża się postę­
powanie, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wia^omośei o zaginionym należy 
udzielić sądowi.

Wasyla Wyszyńskiego wzywa się, aby się 
jawił pifred podpinanym sądem, o ile tyje, 
lub w inny sposób dał znać o sobie. Sąd 
ostatecznie orzeknie na ponowny wniosek po 
dniu 15 grudnia 1920 roku o uznania za 
zmarłego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział 711.
Lwów, 1 czerwca 1920, (7405)

T. 55/20 (3), Wdrożenie postępowania 
celem uznania sa zmarłego. Onufry Ju czy- 
szyn ur. 22 czerwca lb82 w D*cb o*ie, 
tamie .ai iesłkzł/ i przynależny, powołany 
zestał z (góiną mobilizacją w roku 1914 do 
wojska austr. przy 90 pp. We wrześniu 1914 
brał udział w krwawej bitwie pod Lublinem 
gdzie m<&ł zginąć. Od tego ezasu nie ma o 
nim żadnej wiadomości.

Można zatem przyjąć, ii zajdą warunki 
osUrcwego domniemani* śmierci w myśl 
§ 24 1. 2 ustawy cyw. Wobec tego na 
wniosek Ewy Jurczyszyn zarządza się postę­
powanie, eeiem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą. Wiadomości o zaginionym należy 
podać sądowi,

Onufrego Jurezyszyna wzywa się, aby 
przed niżej wymienionym sądem stawił się, 
o ile żyje, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd orzeknie ostatecznie na po­
nowny wniosek po dniu 1 grudnia 1920 r, 
o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, 12 maja 1920. (7567)

T. 265/20 (5), Zarządzenie postępowa­
nia ceiem uznania za zimrłtgo. Józef Biele­
cki ur. 19 marca 1878 w Ciesunowiu, tamie 
zamieszkały i przj ńUfeiny, został f  o sm ar, 
z ogłoszeniem ogólnej moimi zaeji w r, 1914

do wojska austr., pełniąc służbę przy 40 pp, 
W lipcu 1916 brat udział w bitwie pod Łu­
ckiem. od którego to czasu wszelki ślad sa 
nim zagióąt, Odtąd e* nie ma o nim żadnej 
wiadomość’ .

Można zatem przyjąć ii zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci w myśl 
§ 24 L. 2 ust. cyw, Wobse t; g» na wniosek 
Julji Bieleckiej wdraża się postępowanie, 
celem uznanis wymienionej osoby ta smartą, 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
25 maja 1903 za rozwiązanego. Wiadomości 
o zaginionym należy udzielić trądowi, : lbo 
sdw, dr. Leonowi Hartmssnowi we Lwowie, 
którego ustanawia się kuratorem oraz obroń­
cą węzła małżeńskiego;

Józefa Bieleckiego wzywa się, aby się 
stawił przed podpisanym sądem, o ile żyje, 
lub w inny sposób dal znać o sobie. 
Sąd ostatecznie orzeknie na ponowny wnio­
sek po dniu 1 grudnia 1920 roku o uzna­
niu za zmarłego i o rozwiązania węzła mał­
żeńskiego.

Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 12 paja 1920. (7568/

T. 29/29 (I), Wdrożenie postępowania 
ealem udowodnienia śmierci Fedia Górala z 
Babczyc, Fed Góral syn Wasyla i Anny, 
rei. gr. kat., urodzony na daiu 6 marca 1865 
w Babczyiach, został w r. 1914 powołany do 
austryackiaj służby wojskowej przy taborach, 
a wedle zeznań świadków Wasyla i Hnata 
Kobilnyków, odwieźli go w grudniu 1914 r. 
ciężko ciwpiąeego na astmę do szpitala w 
Homcsie aa Węgrzech i od trg? czasu słuch 
o nim zaginął.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
debmem, ie  Fed Góral poniósł śmierć, 
przeto as prośbę Wasyla Górala wd?aż» się 
postępewanie, celem udowodnienia zssztej 
śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono sąd aż do dnia 1 styeznia 
1920 o zaginionym Fedia Górala.

Pe upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci,

Sąd okręgowy, Oddz. IY.
Stryj, 22 maja 1920. (6575)

T. 1*3/26 (3). Wacław Jasiewicz syn 
Adama i Katarzyny, rodem zJ ićm iem , wy­
dalił się w r , 1897 na Węgry i odtego m su  
wszelki ślad za nim zaginął. Brat etryjeemy 
Bronisław Jasiewicz przysłał z Budapesztu 
metrykę śmierci, wedle której Wacław Jasie­
wicz zmarł w r. 18>7.

Sąd* okręgowy w Sanoku wzywa kc, 
żdego, ktoby o życiu Wacława Jasiewicza 
miał jakąkeiwiek wiadomość, aby dał o tern 
znać sądowi w przeciągu jeinego roku od dnia 
ogłoszenia tego wezwania, t. j, na, lóżniaj 
do dnia 1 września 1921. Jeżeli w tym cza 
sie sąd nie otrzyma żadnej wiadomości o 
żyein jego, uzna go na ponowny wniosek 
Katarzyny Bąptłowej sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IY,
Sanok, 12 sierpnia 1920, (8028)

T. IY. 44/20 (2). Wdrożenie postępo­
wania celei.  uznania za zmarłego. Adam Be­
dnarz syn Michała i Agnieszki, urodzony w 
r. 1887 wOiseu po w. Żywiec, żołnierz 45 p. 
Oatatnią wiadomość o sobie dał 12 czerwca 
1918.

Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie s § 24 L, 2 ustawy 
cyw., przeto zarządza się na prośbę je o 
żony Franciszki postępowanie, celem uznania 
za umarłego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, ażeby udzielono sądowi wiadomości 
o powyż wymienionym,

Adama Bednarza wzywa się, aby się 
stawi! przed podpisasym sądem, lub w ibny 
sposób dał znać o sobie. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 4 liyea 1820 roz­
strzygnie o uznaniu za zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Wadowice, 4 maja 1929, (6157)

T. 162/20 (3), Wdrożenie postępowa­
nia celem aznania za zmarłego. Stefania z 
Markiewiczów Trupkieniczową w Siarym Sam­
borze wniosła o uznanie jej męża Jana Trup­
ki ew im  za zmarłego. Z zeznań świadków An­
toniego Bilic&a, Jana Markiewicza i Józefy 
Markiewtczównej wyniku, że Jan Trupkiewic% 
jako żołnierz b. armii austro węg. przebywał 
w szpitalu w pewne® mieście na Węgrzech 
adn;a 10 lipca 1917 przyszła zzarząśu szyi 
tala urzędowa wiadomość, iż Jan Trupkiewicz 
zmarł w daiu 4 lij,ea 1817, od tego czasu 
nie ma o nim wiadomości.

Wobec tego w myśl ustawy z 16 lutego 
1388 Nr. 20 Dz. p, p. wdraża się postę­
powanie eelem uznania za zmarłego, Wyda­
je się przeto ogólne wezwanie aby udnieioiso 
sadowi wiadomoćct o pewyi wymienianym.

Sąd tuteiszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 listopada 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 11 czerwca 1820, (7698)

T. 88/20 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Anna Jadwiga 
dw. im. Kowalczykowa z Krakowa wniósł* 
c uznanie męża swego Nicefcra Kowalczyka 
za zmarłego. Z zeznań świadka F.aneisska 
Cemyla wynika, że Nic-fcr KowaDzyk jako 
żołnierz b. armii sustro-węg. dostał się uo 
niewoli rosyjskiej i w maju lub czerwca 1915 
zmarł w szpitalu w Taszkiencie (Tarkissttn).

W myśl ustawy z 16 lutsgo 1888 Nr. 
20 Dz. p. p. wdraża się postępowanie ce­
lem aznania za zmarłego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi wia­
domości o powyż wymienionym,

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 września 1929 rozstrzygnie o uzna­
nia sa zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział V,
Sambor, 19 kwietnia 1920, (7709)

T. 197/20 (3), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marja Śagała ze 
Starejsoli wniosła o uznanie męża swego Jó­
zefa Sagały za zmarłsgo. Z zawiadomienia 
stacji Czerwonego Krzyża w Kukowie ul. 
Basztowa 8 z dnia 21 lutegj> 1916 L. 18.222 
wynika, że Józef S g&ła jako żołnierz 18 p. 
obr. kraj. byłej armji austro węg. ftd? zabity 
w dniu 2 wrrećaia 1914.

Wobec tego w myśl ustawy z dnia 16 
lufega 1883 Nr, 20 Dz, p. p., wdraża się 
postępowanie eelem aznania za zmarłego, 
Wydaje się przeto ogólne wezwanie, aby 
udzielono sądowi wiadomości o powyż wy­
mienionym.

Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 1 grudnia 1920 rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V, 
l&mbor, 13 lipea 1920. (7708)

T. 558/20. Wdrożenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Wasyla Greśko, 
Wasyl Greśko syn Iwana, urodzony 9 kwie­
tni* 1889 i zamieszkały w Ciężą wie Sp. Sta­
nisławów, pewołsny zestał ogólną mobiliza­
cją do wojska austr,, odszedł na front, aiak 
zszn&ł świadek W te fi Bosowicz w lecie 1916 
it,ku na W łyaia Wa?yl Greśko zosteł zabity 
kulą armatnią, o ciem mu opowiadali ioł- 
Bijrze, pełniący służbę sanitarną. Wedle zz- 
pedsń wnioskodawczym, otrzymała była ona 
kartkę od Cisrwonego Krzyża w której do­
noszono j?j o śmierci jej męża W a.yi», lecz 
kartkę tę zagubiła,

Gdy wobec powyższego jest prawdopo­
dobnym, ie  Wasyl Greśko poniós śmierć, 
przeto na prośbę Ansy Greśko wdraża się 
postępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmierci zaginionego. Wydaje się przeto ogól­
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd lub ku­
ratora Jana Malinowskiego w Oiężowie Sp, 
Stanisławów, aż do dnia 29 listopada 19X9
0 zaginionym,

Po spływie powyższego czasokresu i 
po przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów 
będzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej 
śmierci.

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Stanisławów, 2 sierpnia 1929. (7936)

T. 329,19 (8). Wdrożenie postępowania 
celem uzaania za zmarłego, Nykoła Kohut 
syn Kością urodzony 7 maja 1888 i zamie­
szkały w Wierzchni Sp. Kałusz, powołany 
ogólną mobilizacją go a\utr, armji, ods°eił 
na front i od ttgo czasu nie ma o nim ża­
dnych wiadomości.

Gdy zatem przyjąć należy że zachodzi 
ustawowe domniemanie śmierei z § 24 i 
277 ustawy cyw. i § 1 ustany z 81 marca 
1918 Dz, p. p. Nr. 128. przeto wdraża się 
na prośbę Je^dochy Kohut w WierschniSp. 
Kałusz postępowanie, celem uznania za zmar­
łego zaginionego, Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub panu 
Iwanowi Kohut synowi Wasyla w Wierzchni 
Sp. Kałusz, którego ustanawia się kuratorem
1 obrońcą węzła małżeńskiego, wiadomości 
o powyż wymienionym,

Nykołę Kohut wzywa się, aby przed 
niżej wymieniosym sądem jawił się lub w 
mny sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd 
tutejszy na ponowną prośbę po dniu 20 lu­
tego 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy, Oddział IY, 
Stanisławów, 1 czerwca 1929, (?292j

T. 11/20. Zarzr dzenie postępowania ce­
lem udowodnienia śmierci Oleksy P&ńczyszy- 
na. Ofaksa P-tńesynsyn syn Nykoły, urodzęny 
27 marca 1876 i zamieszkały w Parysa 3*«
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Sp. Nadworna, powołany ogólni mobilizacją 
do wojaka austr. am ji, odszedł na front 
rosyjski, bkił udział w bitwach, a j»k ze­
znali świadkowie Daytro Chmielowtlii i Dmy 
tro Wasyłeńko w styczniu 1915 roku nano­
siła z poczty polowej kartka, którą oni czy­
tali, a w której donoszono, ie  Ołoksa Pań- 
ciyszyn został dnia 5 listopada 1915 roku 
zaeity. Kartka ta poahodziła od wojskowego 
kapelaia,

Gdy wobec powyiszega jest prawdo­
podobne , ie Ołeksa Panczyszyn poniósł 
śmierć, przeto na prośbę Paraszai Pańczy, 
szyn w Paryszczu zarządza się postępowa­
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za­
ginionego. Wydaje się przeto ogólne we­
zwanie, aieby uwiadomiono sąd albo Nykołę 
Kowalczuka syna Nykoły w Paryszczu Sp. 
NasUórna, którego ustanawia się kuratorem 
obrońcą węzła małżeńskiego aż do dnia ?0 
listopad 1919 o zaginionym.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów, bę­
dzie rozstrzygnięte o dowedzie zaszłej śmierci 
zaginionego.

Sąd okręgowy, Oddział 17, 
Stanisławów, 13 czerwca 1930, (7866)

T. V, 188/19 (3), Wdrożenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Jan Kri. 
kowski syn Wojciecha i Anny, urodzony 1 
czerwca 1881 w Ostrowach baranowskich, 
powołany 1 sierpnia 1914 w szeregi 40 pp. 
dał o sobie ostatnią wiadomość w paździer­
niku 1914 i odtąd ślad o nim zaginął, a 
Czerwony Krzyż nadesłał wiadomość o zagi­
nięciu Jana Krakowskiego.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemania śmierci 
w myśl § 1 ust. 1 ustawy z dnia 31 marca 
1918 Ot. u. p. Nr. 138, przeto wdraża się 
na prośbę Franciszki Krakowskiej postępo­
wanie celem uznania wymienionej osoby za 
zmarłą, a zarazem ogłasza się wezwanie, aby 
udsiaiono wiadomości' o zaginionym sądowi, 
lub p. dr. Hanasiewiczowi, adwokatowi w 
Rzeszowie, którego ustanawia się kuratorem, 
a zarazem obrońcą węzła małżeńskiego,

Jana Krakowskiego wzywa się, aby 
stawił się przed podpisanym sąder lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu. Po 
dniu 31 grudnia 1920 sąd na ponowny wnio 
sek orzeknie ostatecznie o uznaniu za 
zmarłego,

Sąd okręgowy Oddział V,
Rzeszów, 25 września 1920. (7304)

T. 71.146/20 (2). Zarządzenie postępo­
wania celem uznania za zmarłego. Mleczko 
Józef syn Mateusza i Józefy, rolnik z Cho- 
denic, urodzony w r. 1872 w Moszczenicy 
pow, Bochnia, przydzielony do 16 p, posp. 
rusz., nie daje znaku życia od września 1914.

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego domniemam*, śmierci w 
myśl § 1 ustawy z dnia 31 marca 1918 Ł, 
1*8 Dz. p, p., zarządza się na wniosek Mirji 
Mleczkowej poatępuwaMie, celem uznania wy­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogła­
sza się wezwanie, ażeby udzielono wiadomo­
ści o zaginionym sądowi.

Józefa Mleczkę wzywa aię, aby stawił 
się przed podpisanymsądem lub winny spo­
sób dał znać o sobie. Po dniu 31 stycznia 
1931 sąd na ponowny wniosek orzeknie osta­
tecznie o uznaniu za zma/łego,

Bąd okręgowy cywilny Oidz, 71. 
Kraków, 14 maja 1920, (6224)

T. 819/19 (8). Zarząd enie postępowa­
nia cj.em uznania za ImarWo. Józef Pelz 
syn Adama i Anny, urodzony w Krasiczynie 
17 marca 1888, ślusarz na Technice we Lwo 
wie, jako żołnierz 10 pp. we wrzefoiu 1914 
w bitwie poza Sanem miał paść i od tego 
czasu nie daje wiadomości o sobie.

Gdy zateLi można przyjąć, ie  zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci w 
myśl § 24 i 277 ustawy cyw. i ustawy z 
16 lutege 1888 Mr. 39 Dz. p, p. i z 81 mar< 
ea 1918 Ł. 128 Dz, p. p., zarządza się na 
wniosek Olgi Peliowej postępowanie, eela 
uznania wymienienej osoby za zmarłą, a 
zarazem ogłasza się, aieby ulzielene winie 
mości o zaginionym eądewi, albe p, dr. 
Mausowi, adwokatowi w Przemyślu, któ 
rege ustanawia się kuraterem i obrońcą 
węzła małieńskiege,

Jozefa Pelz.L wrywa się, aby stawił 
się przed tutejszy »ąd«m lub w inny sposób 
dał znać e sobie, Po bezskutecznym upływie 
6 miesięcznego czasokresu od ogłoszenia edy 
ktu w Gazecie Lwowskiej, sąd na ponowną 
prośbę orzeknie ostateeanie e wniosku,

Sąd ekręgowy, Oddział T  
Przemyśl, 11 czerwca 1930, (7467 2—8)

T. 37/20 (5), Zai lądne&ie postępowania 
celem uznaiua za »ir drtego. Taubi Dym z 
Dobromila wedle przeprowadzonych docho­
dzeń zmarła w Dobromilu pr.ed 36 lub 49 
laty.

Gdy zatem urżną przyjąć, ie  zaistnieje 
warunki ustaworregu stwierdzenia śmi r i 
w myśl $ 24 i 277 ust, cyjr, i ustawy z 16 
lutego 1888 Dz, p. p, Nr. 20, zarządza ńę  
na wniosek Markusa Dyma postępowanie ce­
lem uznania wymienionej osoby za z marlą, 
a zarazem i ^łasza się wezwanie ueby udzie­
lono wiadrsftści e zaginionym sądowi, albo 
p, dr, Hellerowi, adwokatowi w Przemyślu, 
którego ustanawia się kuratorem.

Taibę Dym wzywa się, aby ■sta­
wiła się j*ned /odpisanym %%." ma lub u  
-pesób dua zna* * sebii. Pe 6 miesięcznym 
ozresic od ogłoszeiia edyrtu w „Gazecie 
LwWsłfiej*, sąd na poneuną preśbf rz.- 
knie eiuatecsnii e uznaniu za zmarłą,

bą i ekręgo itj, Oddział 7 ,
Przemyśl, 31 czerwca 1929. (7470 2—S)

T, 125/29 (5). Zarządzenie postępowa­
nia celem uznania za zmarłego. Rafael Inies 
mylnie Spatz, syn Mojżesza i fiuchli, urodź 
w Btariawie, lat 40, jakoitłaieri 18 p. obr. 
kraj,, zmarł w marcu ;<ub kwietniu 1915 w 
szpitalu rosyjskim w Jamławiu,

Gdy zatem można przyjąć, ie zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
zarządca się na wni sek Freidy Inies

postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się we 
zwanie, aieby ndrieiono wiadomości o z agi 
nioa^m sądowi albo p. dr. Bethauerowi, 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustsrawia 
się kuratorem, oraz obrońcą węua a słień 
skiego.

Rafaela Iniesa wzy^-a się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny 
Vosób dał znać o sobie. Pa sieśeio mie 
r.ęc mym okresie od ogłoszenia euyktu w 
Gizeeie Lwowskiej, sąd na ponowną prośbę 
orzeknie ostatecznie o uznaniu za zmarłego.

8ąp okręgi ry, Ouuzinł 7 ,
PTemyśl, 3 lipea 1929, (7352 3 - 8 )

T. 190/29 (4). Wdrożenie wostępowa 
sia eelem uznania za zmarłego. Jan Cnaj s. 
Piotra i Katarzyny, ugodzony w Szkle d, 20 
października 1885, jako iołnierz 84 p. strz. 
brał udiiał 17 listopada 1914 w bitwie pod 
Kielcami, gdzie został ranny i wzięty do nie 
woli i słuch o mm zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, ie za­
istnieją warniki ustawowego stwierdzenia 
śmierci po myśli $ 2': i 2?7 ustawy cyw, i 
ustawy z data 16 lotairo 1983 Dz. p. p. Nr. 
29 i ustawy z dn, 31 marca 1918 Di, p. p, 
Nr. 128, przeto wdraża się na prośbę Kata­
rzyny Ghajowej postępowanie, celem uznania 
wymienienej osoby za imaną i uznanie mał­
żeństwa tegoż zawartego w Szkle 19 lutego 
1911 z Katarzyną z Habuchów Ghajową za 
rozwiązane, a zarazem ogłasza się wezwanie, 
aby udzielono wiadomości o zaginionym są­
dowi lub p. dr. RedUchowi, adwokatowi w 
Przemyślu, którego ustanawia się kuratorem 
i obrońsą węzła matisisliogo.

Jana Chi ja wzywa się, aby przed ni­
żej wymienionym sądem stawił się, lub w 
inny sposób uwiadomił o swem życiu, Po 
bezskutecznym upływie 6 miesięcznego cza­
sokresu od ogłoszenia edjktu w Gazecie 
Lwowsiiej cąt na ponowną prośbę orze­
knie ostatecznie o wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 7.
Przemyśl, 21 czerwca 1939, (7348 3—8)

¥. 16/20 (7), Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Marcin Gąsior 
syn Tomasza i Maryaauy, urodzony wŁapa- 
jówce 30 października 1889. jako żołnierz 
brał udział w bitwie pod Brodami i ed 22 
lipca 1916 zaginął,

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnie­
ją warunki ustawowego stwierdzenia śmierci 
w myśl f  34 i 277 ustawy cyw. i ustawy 
z dnia 16 lutegi 1888 Nr. 20 i z 31 mar ja 
1918 Dz. p. p, Nr, 128, zarządza się na 
wniosek Agnieszki Gąsior postępowanie, ee 
lem uznania wymienionej osoby za zmarłą l 
lznania małżeństwa tegoż zawartego w Za­
rzeczu 21 maja 1918 z Agnieszką z Prze- 
wroekish Gąsiową za rozwiązane, a zarazem 
ogłasza się, ażeby udzielono wiadomości o za 
ginionym sądowi albe panu dr. Dobrzań- 
skiemi, adwokatowi w Przemyślu, którego 
ustanawia się kuratorem i obrońcą węzła 
małżeńskiego.

Marcina Gąsiora wzywa się, aby stawił 
się przed podpisanym sądem, lub w inny

sposób dał znać e nob'e. Po s-eściomid' 
icznym czasokresie' od ogłoszeniu w Gazecie 

Lwowskiej, sąd aa ponewmą prośbę orzeknie 
ostatecznie e wniosku.

Sąd okręgowy, Oddział 7 , 
Przemyśl, 5 czerwca 1930, (7468 2—*)

T 21/79(8). Zarządzenie postępwani* 
celem uznania za zmarłego, Mik łaj Spł»* 
wiński syn Pawła, urodzony 32 maja 1889 
w Kwaszeninie, żołnierz 10 pp, Dochodzeni* 
wykazały, ie fenie w niewoli w szpitalu W 
Woiiyaie około Świąt Wielkanocnych U l*  
zmarł i tam został pogrzebany.

Gdy zatem można przyjąć, że zaistnieją 
warunki ustawowego stwierdzenia śmierci W 
myśl § 34 i 377 tut. e/w- i § 10 ustaw? 
z dn. 31 marca 1918 Dz. p. p. Nr. 129, **; 
rządza się na wniosek Anny Spławińskiej 
postępowanie, celem uznania wymienionej 
osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza się wę* 
iwanie, ażeby idzielono wiadomości o zagi- 
nionym sądowi albo p. dr. Sch&chterowii 
adwokatowi w Przemyślu, którego ustanawia 
się kuratorem i obrońcą węiła małżeńskiego-

. Mikołaja Sp?awińskiego wzywa się, aby 
stawił się przed tutejszym sądem lub w inny 
sposób dał znać t  sobie, Po neizwuteciuyn1 
upływie sześciomiesięcznego czasokresu od 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej*, sąd n> 
penowną prośbę orzeknie ostatecznie o wrio- 
sku.

Sąd okręgowy, Oddział 7 ,
Przemyśl, 7 lipca 1939, (7469 2—8)

T, 17. 98/19. Zarządzenie postępowanie 
celem udowodnienia śmierci, Wojciech Oehab 
z Ghecheł powołany w czasie mobilizacji w 
r, 1911 do służby wojskowej przy 17 p. obr. 
kraL ustał następnie wysłany na plac boju. 
Od dnir odejścia w pole żona wymienionego 
Wiktorya Ochab nie mi ła od niego żadnej 
w iaiem ści, wkrótce atoli z opowiadania Sta­
nisława Marcia dowiedziała się, żs mąż jej 
Wojciech Ochab miał zginąć w czasie walk 
pod Lublinem z końceiu sierpnia 1914, We­
dług zeznań naocznego zaprzysiężonego świad­
ka Jąkóba Marcia —  Wojciech Ochab w je­
stem 1914 w walce w linii bojowej pod Lu­
bi i sea najmując pozycję w rowie strzeleckim 
obok świadka, został trafiony kulą ro syjską 
i zginął na miejscu wypowiedziawszy kilka 
słów, poczem na drogi dzień został złożony 
na innem miejscu wraz z trupami innych 
żołnierzy, które oni też znosili i przykryli 
słomą.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że osoba wymieniona poniosła 
śmierć, przeto na prośbę Wiktorji ze Soł 
oćw Ochabowej wdraża się postępowanie, 
celem udowodnienia jaj śmierci, a n rim m 
ogłasrr się wezwanie, ażeby do unia 10 sty - 
cznią 1921 albo sądowi albo x mu adw. dr. 
Władysławowi Syruczkowi, którego nstana- 
wM się kuratorem, udzielono wiadomości o 
zaginionym,

Po uptywie powyższego terminu i pe 
przeprowadzeniu dowodów sąd orzeknie osta­
tecznie o wniosku,

Sąd okręgowy, Oddział 17.
Tiraów, 17 marca 1920, (8039 2 —8)
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Dr. M. Wiktor
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m j  einne kapelusze, hurto­
wnie l częścio .o, stare prie- 
raoiam na najnowsze fasony 
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na oryginalnych warunkach 

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery wartościowe i monety po najdokładniejszym 
kursie dziennym, nie licząc prowizyi

Klecenia giełdowe
uskutecznia się pod najprzystępniejszymi warunkami i udziela wszelkich in- 
formaeyj co do pewnej i korzystnej lokacyi kapitałów. Kupony i wylosowane 
papiery wartościowe wypłaca Się bez potrącenia nrowizyj. U bezpieczenie  

losów przed stratą z powodu wylosowania.
Oddział Depozytowy

przyjmuje wkładki na książeczki na racLrnek bieżący i książeczki oszczędno­
ściowe począwszy od Mp, 300. Kwcly do Mp. 2000 wypłaca bez wypowiedzenia.

Bohowki Depo >. rtowe Q
wynajmuje za opłatą roczną.

Przedruku nie płacimy.
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